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Godziny grozy
na s/s »Inż. Wenda«

Oblodzone burty, nadbu 
dówki, liny | relingi w 
kryształowym „ko(konie‘, 
a na rufie zerwana obu­
dowa sterowni awaryjnej 
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Zidentyfikowano
zwłoki
wyrzucone
przez morze

W niektórych domysłach, wy- 
rzucone przez morze między 
Mielnem a Sarbinowem zwłoki 
nieznanego mężczyzny utożsa­
miane były z kimś spośród za­
ginionej załogi kutra „Łeb 30”. 
Wersjom tym zaprzeczyła Pro­
kuratura Wojewódzka w Ko­
szalinie, o czym już donosiliś­
my wczoraj.

Dzisiaj natomiast, według in­
formacji tej samej prokuratu­
ry możemy podać, że zidenty­
fikowano topielca. Są to zwło­
ki Jerzego Lisieckiego, b. pra­
cownika PRCiP w Gdańsku 
Zaginął on w nocy z 15 na 10 
listopada ub. r.

Jako kierownik szalandy z 
Zespołu pogłębiarki „Skarp” pel 
Bił Wachtę na pokładzie, pou- 
czas prac pogłębiarskich w 
Mrzeżynie koło Kołobrzegu. 
Kano załoga stwierdziła brak 
Lisieckiego. Wszystkie jego rze­
czy osobiste i służbowe pozo­
stały w kabinie. Poszukiwania, 
a także penetracja kanału por 
towego przez nurków nie przy 
niosły wówczas żadnych wvni- 
ków, (tl)
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Rybacy 
znowu wyszli
fftif

Padający wczorąj śnieg nie 
przeszkodził rybakom w wyjś­
ciu na morze. Sztorm naresz­
cie minął i zwolnił ich z przy 
musowego odpoczynku. W por 
lach wybrzeża zapanował ruch. 
Na pobliskie łowiska BAŁ­
TYCKIE wyszły 72 jednostki 
państwowe, 96 kutrów prywat­
nych oraz jednostki rybołów­
stwa spółdzielczego.

Na MORZU PÓŁNOCNYM 
przebywa 12 jednostek „Dal- 
moru”. Trzy z nich kontynu­
ują połowy na RYNNIE NOR­
WESKIEJ osiągając przedwczo­
raj przeciętnie około 6 ton ryb 
dziennie. Podobne wyniki mia­
ła znajdująca się tam jedno- 
•tka „ODRY”.

Supertrawlerom — „TANEW”
I „WIEŻYCY” nie poszczęściło 
Hę. Awarie echosond zmusiły 
Je do zawinięcia do portów 
ABERDEEN i GOETEBORG.

ista)
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Peripetie sobowtóra
PARY'2 (PAP). Trzy miesiące 

trwogi przeżył ostatnio 36-let- 
pi księgarz paryski, Maurice 
Cohn. Przed 11 tygodniami bo­
wiem został on aresztowany 
przez policję pod zarzutem, że 
podając się za żołnierza prze­
bywającego na urlopie wyłu­
dzał pieniądze o>d rodzin żoł­
nierzy odbywających służbę w 
Afryce. Podczas przesłuchania, 
i świadków, których wezwała 
policja, stwierdziło, że to wia­
lnie Cohn wyłudzał od nicn 
pieniądze. Księgarz uparcie bro 
Bił się przed zarzutami twier­
dząc, że widocznie musi mieć 
sobowtóra.

Gdy go czasowo zwolniono a 
Więzienia, odwiedził ludzi, któ­
rzy padli ofiarą oszustwa i po 
mógł policji w natrafieniu na 
Ślad prawdziwego przestępcy.

,Teraz mogę nareszcie spo

i zmiażdżone w połowie 
potężne koło sterowe. Ni­
szczycielska siła żywiołu 
nie oszczędziła też ludzi. 
Wśród załogi jest 4 ran­
nych.
—' Najważniejsze, jednak 

— mówią marynarze, odzys 
kując już dobre samopo­
czucie — że wszystko skoń­
czyło się szczęśliwie.

A było bardzo źle, można 
powiedzieć — krytycznie. 
Raz jeszcze relacja załogi 
wskrzesza te godziny grozy, 
jakie przed dwoma dniami 
przeżyła na bogłębiarce 
„Inż. Wenda”. Rozmawiamy 
właśnie z kapitanem jedno­
stki p. Bolesławem Siwer- 
tem. Treściwe jego wspom­
nienia, to niemal same fak­
ty:

— Po zakończeniu P'rac 
pogłębiarskich na torze wo<3 
nym Szczecin — Świnoujś­
cie, 12 stycznia wyruszyliś­
my w drogę do Gdańska. 
Prognoza meteorologiczna 
podawała siłę wiatru 3—5. 
Niemal w połowie drogi fa 
la^ wzrosła, a- wiatr zaczął 
osiągać nasilenie sztormo­
we. Między latarnią Stilo, 
a Rozewiem rozpętała się 
wichura na dobre. Spiętrzo­
ne fale kilkusettonowym cię,, 
żarem zaczęły atakować po 
kład, a nawet nadbudówki.
© Dokończenie na str. 2

Apel Rady Najwyższej

MOSKWA (PAP). Wczoraj, 15 bm. o godzinie 10 
rano czasu moskiewskiego na Kremlu rozpoczęło 
się wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej ZSRR.

Na posiedzeniu tym kontynuowano dyskusję nad 
referatem N. S. Chruszcz owa: „Rozbrojenie — dro 
ga do utrwalenia pokoju i zapewnienia przyjaźni 
między narodami” .

Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła jednomyślnie 
eistawę o nowej znacznej redukcji sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Jednocześnie Rada Najwyż­
sza uchwaliła apel, wzywający parlamenty i rzą­
dy wszystkich krajów, by podjęły praktyczne kroki 
zmierzające do redukcji obecnych sił zbrojnych.

Nowe towary
w ratalnej sprzedaży
s Aparaty radiowe dla ludności wiejskiej 
b Polskie i importowane wirówki do suszenia bielizn) 
a Dla fotografów - sprzęt laboratory)
WARSZAWA (PAP). Pla­

cówki handlu uspołecznione 
go rozszerzają obecnie listę 
towarów sprzedawanych na 
raty.

Tak więc — od 15 bm. roz 
poczyna się na terenie ca­
łego kraju ratalna sprzedaż
aparatów radiowych dla

triennik
jMtf
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Echa na radzieckie propozycje rozbrojeniowe

O niszczycielskiej sile żywio łu, która atakowała pogłę- 
biarkę „Inż. Wenda” może świadczyć fakt, że zdruzgota­
ne zostało na rufie potężne koło steru awaryjnego, a po 
obudowie sterowni nie zostało śladu. Na zdjęciu: maryna­
rze — już z humorem — wspominają swoje ciężkie przeżycia.

Fot. Wł. Nieżywiński

Absurdalność aktu oskarżenia

Sąd w Duesseldorfie
uznał pokojowe cele
Światowej Rady Pokoju

Zapowiedź
N. S. CHRUSZCZOWA
stanowi wyraźny dowód
dobrej woli ZSRR

ludności wiejskiej. Obok ra 
dioodbiorników produkcji 
krajowej, można obecnie za 
kupić na raty także aparaty 
niemieckie wysokiej klasy: 
„Stradivari” i „Dominantę 

Rozpoczęto także ratalną 
sprzedaż szeregu innych ar­
tykułów. Są to polskie i 
importowane wirówki do 
suszenia bielizny, czeskie i 
niemieckie roboty kuchen­
ne (w cenie do 3.800 zł).

Dla fotografów — amato­
rów interesującą nowością 
będzie możność nabywania 
na raty sprzętu laboratoryj 
nego. Zestaw tego sprzętu 
może się składać z kilku 
urządzeń dobranych według 
życzenia klienta. Ogólna ce­
na zakupu nie może wyno­
sić mniej niż 1.500 zł.

Zdemobilizowani
żołnierze
znajda pracę
w gospodarce narodowej
MOSKWA (PAP). 1.200 ty 

sięcom żołnierzy i oficerów, 
których zamierza się zdcmo 
bilizować z armii i mary­
narki, zagwarantuje się pra 
cę w różnych gałęziach go­
spodarki murodowej — o- 
świadczył w wywiadzie 
udzielonym czasopismu „Le

lak ma wyglądał 
kobieta Ó 
I960 r. •
PARYŻ (PAP). Korespon­

dent PAP podaje:
Wkrótce wielkie paryski« 

domy mody zaprezentują mó 
dele wiosenne 1960 roku. 
Już teraz jednak przenika­
ją na ten temat wiadomoś­
ci do prasy. Ogólnie rzec* 
biorąc moda wiosenna wy­
daje się czerpać natchnień!« 
z mody 1930 roku. Stroje 
kobiece mają być młode, 
świeże i rozsądne: oto jak 
ma wyglądać „kobieta 1960 
roku”: Kapelusz a la Gre­
ta Garbo, makijaż „porcela­
nowy”, naszyjnik dwurzędo­
wy, ogromne klipsy lub 
kolczyki, biust delikatni« 
podkreślony, ramiona odsło­
nięte, talia cienka, bluzka 
„kozacka”, na rękach liczn« 
bransoletki, spódnica drob­
no plisowana, nieco skróco­
na, 5-ccntymentrowy obca«,
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Macmillan

ninskoje Znamia’ 
wakin, zastępca kierownika 
wydziału do spraw pracy 
i płacy Państwowego Komi­
tetu Planowania ZSRR.

W związku z bujnym roz 
wojem wszystkich gałęzi 
radzieckiej gospodarki naro 
dowej — powiedział N. Za- 
liwakin — w bieżącym ro­
ku wszędzie potrzebni są 
robotniey i pracownicy 
przede wszystkim zaś w 

Władotnóść o referacie I dzieckich. Stwierdza ono da ^“Infvnej czóści kra ju, na 
przewodniczącego Rady Mi- lej, że ten krok Związku Ra Syberii, Nralu, Dalekim 
nistrów ZSRR Chruszczowaj dzieckiego „będzie 
„Rozbrojenie — drogą do u-j przyczynić się do dalszego 
trwałenia pokoju i zapewnie osłabienia napięcia między-

Wschodzie

BERLIN (PAP). Na pod­
stawie zeznań świadków —

\r

kojnie spać i otwarcie patrzeć jwybitnych przedstawicieli 
ludziom w oczy” powiedział światowego ruchu obrońców

sąd w Duesscl-Cohn, gdy aresztowano spraw­
cę przestępstwa.

Nieznany potwór
morski

PARYŻ (PAP). W okolicy Ar- 
fcachon w pobliżu Bordeaux fa­
le morskie wyrzuciły na brzeg 
martwego nieznanego potwora 
morskiego. Ma on około 4 ipe- 
trów długości, jest koloru nie­
biesko - szarego. Całe jego cia 
ło pokryte jest długim wło- 
lem.

Ten nieznany okaz fauny mor 
Skiej wzbudził zrozumiałe zain­
teresowanie, gromadząc na 
brzegu tłumy ludzi. . Przybyli 
tam również eksperci francu- 
*cy, którym nie udało się do­
tychczas ustalić nazwy tego 
dziwnego stworzenia. Sądzą 
oni, że będzie to prawdopodoo 
Bie słoń morski. Potwór waży 
kilka ton, ma około 4 metrów 
długości i ponad 3 metry sze 
rokości. Jego prawie 2-metrówe 
przednie łapy kończą się czymś 
•w rodzaju dłoni, podobnie jak 
ludzka ręka. Głowa tego potwo 
ta jest plaska i ma wielkie wy 
«tające uszy.

W celu umożliwienia dal­
szych badań monstrum morskie 
«ostało wyciągnięte dale! na 
brzeg, by nie zostało zabrane 
przez fale.

■ BERLIN. Sąd krajowy w

I.ueneburgu wydal w czwar- 
ek wieczorem wyrok w pro­
cesie deputowanego do Land­

tagu Zagłębia Saary z ratnie- 
tola KPD Oswalda Weyrirha 
oskarżonego o „działalność an­
typaństwową”. Został on ska­
kany na 2 i pół roku więzienia 
•raz utratę praw obywatel- 
Jlbch na 4 lata,

pokoju
dorfie postanowił uznać po 
kojowe cele Światowej Ra­
dy Pokoju i Zachodnio- 
Niemieckiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju. Pad odrzu­
cił wniosek obrony, która 
domagała się przeprowadze­
nia dowodu, że zasady i 
uchwały Światowej Rady 
Pokoju służą stworzeniu 
niepodzielnego pokoju i że 
te zasady i uchwały stano­
wią podstawę wszelkich ak­
cji światowego ruchu poko­
ju. Obrona chciała rów­
nież dowieść, że Niemiecki 
Komitet Obrońców Pokoju 
opowiadał się za pokojo­
wym rozwojem Republiki 
Federalnej i za pokojowym 
rozwiązaniem problemu Nie 
mieć, zgodnie z zasadami 
Karty NZ. Sąd odrzucając 
wniosek stanął na stanowis 
ku, iż program i założenia 
światowego ruchu obrońców 
pokoju interpretowane będą 
na korzyść oskarżonych i 
, tak będą traktowane, jak 
gdyby była to prawda”.

Jak podkreśla agencja 
ADN, .decyzja sądu spowo­
dowała, iż znaczną część 
aktu oskarżenia uznać trze­
ba za absurdalną, ponieważ 
zasadniczy zarzut sprowa­
dzał się do negowania po­
kojowych celów światowe­
go ruchu obrońców pokoju.
ADN zwraca również uwa­

gę, iż prasa i radio zachod­
nio - niemieckie całkowicie 
przemilczają proces w Dues­
seldorfie, nie chcąc dopuś­
cić do tego, by niemiecka 
opinia publiczna dowiedzia­
ła się prawdy o procesie 
bojowników o pokój.
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Przed spritem
młodzieży
krajów Martsxicli
BUKARESZT (PAP). W 

zwdązku ze spotkaniem mło 
dzieży i studentów krajów 
leżących w strefie Bałkan 
i Adriatyku, które odbędzie 
się w stolicy Rumunii w 
dniach od 30 bm. do 4 lu­
tego, w Bukareszcie obra­
dowała stała komisja ko­
rni’retu przygotowawczego 
spotkania. W toku obrad 
stwierdzono, że przygotowa­
nia przebiegają pomyślnie i 
podano do wiadomości, że 
w spotkaniu będą uczestni­
czyły 50-osobowe delegacje 
z Albanii, Bułgarii, Jugo­
sławii i Rumunii, około 30- 
osoOowa delegacja z Grecji 
i 25-osobowa z Włoch. Po­
nadto w spotkaniu wezmą 
udział w charakterze obser­
watorów organizacje mło­
dzieżowe Cypru. i

nia przyjaźni między naro­
dami'* wygłoszonym na se­
sji Rady Najwyższej ZSRR 
obiegła t błyskawiczną szyb 
kością cały świat.

Przemówienie Chruszczo- 
wa wywołało zainteresowa­
nie i echa na całym świę­
cie. W centrum uwagi zna­
lazła się propozycja o jedno 
stronnej redukcji radziec­
kich sił zbrojnych o 1.200 
tys. osób w terminie 1—2 
lat.

W WASZYNGTONIE
Referat Chruszczcwa na 

sesji Rady Najwyższej ZSRR 
przyjęty został w stolicy 
USA jako wydarzenie o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
politycznym. Jest on — jak 
podaje amerykańska agen­
cja prasowa AP — prżedmio 
tern ożywionych dyskusji w 
kolach politycznych, dyplo­
matycznych i wojskowych 
Waszyngtonu.

Amerykańskie agencje pra 
sowę natychmiast podały 
najważniejsze momenty re­
feratu, kładąc przy tym 
szczególny nacisk na propo­
zycje rozbrojeniowe.

Referat Ghruszczowa oraz 
wniesiona przez niego pro­
pozycja o no-wej redukcji ra 
dzieckich sił zbrojnych o 1/3 
był przedmiotem specjalne­
go oświadczenia departa­
mentu stanu,

Oświadczenie to uznaje 
wielką wagę propozycji ra-

narodowego“. Niemniej o- 
świadczenie to próbuje róż­
nymi rozważaniami politycz

mógł " a'-“UU41B 1 Kazachstanie.
W wyniku demobilizacji 

1.2G0 tysięcy wojskowych 
państwo zaoszczędzi rocznie 
16 — 17 miliardów rubli. Za

nymi ukryć niechęć wyjścia 
naprzeciw realnym propo­
zycjom w dziedzinie rozbro­
jenia.

W ANGLII
LONDYN (PAP). Wiado­

mość o przemówieniu Chrusz 
czowa dotycząca redukcji ra 
d z i e c k i c h ko n w e ncj on a lny c h 
sił zbrojnych podana zosta­
ła w Londynie jako czołowa 
informacja dnia przez stacje 
telewizyjne i rozgłośnie ra­
diowe, a następnie przez pra 
sę brytyjską. Chociaż brak 
jeszcze oficjalnych komenta 
rzy korespondent PAP spot 
kał się już w pierwszych roz 
mowach w kołach dzienni­
karskich z wyrazami duże­
go optymizmu i radości w 
związku z tym przemówie- 
© Dokończenie na str. 2

taką sumę — dodał N. Za-
liwakin — można wybudo­
wać 10 tysięcy wielopiętro­
wych gmachów.

Nigeria otrzyma
w b.r. niepodległość!?)

LONDYN (PAP). Premie*
W. Brytanii — Macmillan« 
który w ramach swej po­
dróży afrykańskiej przeby­
wa obecnie w Nigerii, wy­
głosił w czwartek przemó­
wienie w parlamencie tego 
kraju.

Poruszając m. in. sprawą 
francuskich planów przepro 
wadzenia doświadczalnej 
eksplozji bomby atomowej 
na Saharze, Macmillan o- 
świadczył, że Anglia dąży 
by „wszystkie eksplozje ją­
drowo były raz na zawsze 

N. Zali- ] zakazane, zarówno w Azji 
jak i w Europie, w Arrtery* 
co i na Oceanie Spokoj­
nym”.

Niemniej jednak premier 
brytyjski „zapewnił” parla­
ment nigeryjski, że doświad 
czenia francuskie na Saha­
rze „nie są niebezpieczna 
dla Nigerii”. .

Odpowiadając następnie 
na pytania koresnondentów, 
Macmillan stwierdził, i i w
październiku 1960 roku Ni­
geria otrzyma niepodległość 
w ramach Brytyjskiej Współ 
noty Narodów'.

Macmillan wypowiadając 
się za utrzymaniem dekre­
tu o stanie wyjątkowym W 
Niassie oświadczył, iż „re­
jon ten wymaga jeszcze wie 
’e uwagi”.

Silne trzęsienie ziemi

W Tokio ludność
w panics
opuszcza domy
TOKIO (PAP). Korespon­

dent PAP podaje:
W dniu 14 stycznia o go­

dzinie 19.20 czasu japoń­
skiego, Tokio i okolice na­
wiedziło trzęsienie ziemi, 
najsilniejsze od 10 lat. Trwa 
ło ono 30 sekund.

Ludność w panice opu­
szczała domy, teatry i ki­
na.

Nowa ofensywa
krojów

afrykańsko - aziatyckich
przeciwko -m 
Francji [f
NOWY JORK (PAP). A- 

gencja France Presse dono 
si, że „nowa ofensywa dy­
plomatyczna i psychologie* 
na przeciwko Francji przy­
gotowywana jest w ONZ w 
związku z wojną algerską”.

Grupa krajów afrykańsko 
azjatyckich, która zbierze 
się w przyszłym tygodniu, 
zamierza przystąpić do dzia 
łania opierając się na głoś­
nym sprawozdaniu Między­
narodowego Czerwonego 
Krzyża w sprawie „obozów 
dla Internowanych” w Al­
go rii.

Agencja Franco Presse 
nie wyklucza, że delegacje 
krajów' afrykańsko-azjatyc- 
kich zażądają przeprowadzę 
nia śledztwa w związku z 
faktami ujawnionymi w; 
sprawozdaniu zwracając się! 
w tej sprawie bądź do Ra-i 
dy Bezpieczeństwa, bądź do 
sekretariatu generalnego On 
ganizaoji Narodów Zjedn. i

M BONN. W czwartek wie­
czorem w pobliżu Borkum u 
wybrzeży Morza Północnego za 
chodnio - niemiecki statek mo­
torowy „ Marmara” wpadł na 
minę pochodzącą jeszcze z cza 
sów ostatniej wojny. Statek 
odniósł liczne uszkodzenia. M. 
in. unieruchomiony został sil­
nik statku, a do maszynowni 
wdziera się woda. W późnych 
godzinach nocnych do uszko­
dzonego motorowca dotarł ho­
lownik zachodnio - niemiecki 
„Wotann”, który odholuje go 
do portu w Emden.

m BBRLIN. W pobliżu Schlu­
tup kuf* Lubeki (NRF) znale* 
ziono w tych dniach ciało 
21-letniego Hansa Pflegera, trak 
torzysty z okręgu Rostock W 
NRD, który zaginął w listopa­
dzie ub. roku. Przyczyny śmiet 
ci nie zostały jeszcze wyjaś­
nione.

■ MOSKWA. Do radzieckiej 
stacji naukowej na Antarkty­
dzie przybył w czwartek sta­
tek „Ob”, który odbywa swój 
piąty rejs do Antarktyki. Na 
pokładzie statku znajduje się 
grupa uczestników piątej ra­
dzieckiej ekspedycji antarktycz 
nej, która koutynuować będzie 
naukowe obserwacje na wybrze 
żu i w centralnych regionach

I szóstego kontynentu.
Trasę z Leningradu do Mir- 

I nego, „Ob” przybył w ciągu 63 
dni. Po drodze statek zatrzy­
mał się w radzieckiej stacji 
antarktycznej Lazariew, japoń­
skiej stacji Sewa i głównej ba 
zie australijskiej Mowson.

M/s „BATORY“ PŁYNIE 
NA MORZE 

KARAIBSKIE
Mimo zimowej przerwy 
w żegludze do Kanady, 
załoga naszego transatlan 
tyku „Batory” nie próż 
nuje. Po pierwszej wy­
cieczce na Wyspy Kana 
ryjskie, statek wyruszył 
już w następny rejs wy­
cieczkowy, tym razem aż 
na Morze Karaibskie. Po 
zaokrętowaniu ok. 250 pa 
sażerów w Kopenhadze, 
Cuxhaven i Southamp­
ton, statek odwiedzi ko­
lejno Lizbonę, Las Pal­
mas, Trinidad, La Guai 
rę Barbados i Lizbonę, 
przebywając łącznie ok. 
10 tys. mil morskich. Po 
wrót nastąpi w połowie 
lutego br. Na zdjęciu:
,Batory” w Gdyni.
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Godziny grozy
na s/s »Inż. Wencla«
9 Dokończenie ze str 1

Chodziło przede wszystkim o 
to, by utrzymać jednostkę na 
kursie — pod wiatr i falę, W 
awiązku z tym trzeba było zbo 
czyć nieco na pełne morze. 
Płaskodenny statek, o zanurze­
niu Ok. i m zaczął być coraz

da” patronował na lądzie 
dyrektor PRCiP Aleksandro 
wicz. I on jest pełen słów 
uznania dla wszystkich- ma 
rynarzy. Ponadto, serdfecz- 
ne podziękowanie i wypra­
ży uznania przekazał im' dy

Drzewo poznać po owocach
Decyzja rządu Związku Uityki Związku Radzieckie-

Radzieckiego zmniejszenia 
o 1/3 liczebności Armii

go. Idea rokowań, którą 
Związek Radziecki nieustan

Radzieckiej jest chyba najlnie i konsekwentnie propo- 
cenniejszym darem, jaki nował zamiast „zim
u progu nowego roku skła 
da Związek Radziecki na 
rzcez pokoju. Na taki 
krok pozwolić sobie mo­
że tylko państwo szcze­
rze pragnące pokoju i 
pokładające całkowite za­
ufanie w swej przyszłości 
i trwałości swego systemu. 
I tylko taki rząd, które­
go czyny są zgodne z de­
klaracjami i zapowiedzia­
mi.

nej wojny”, znalazła dobit­
ny wyraz w spotkaniu w 
Camp David i w zaplanowa 
nych spotkaniach na szczy­
cie i innych konferencjach 
międzynarodowych. Wresz­
cie idea rozbrojenia zatrium 
fowała, przynajmniej jeśli 
chcdzi o zdeklarowanie się, 
w postaci wspólnej, radziec­
ko - amerykańskiej rezolu­
cji na ostatniej sesji

' Zgromadzenia Ogólnego
Zmniejszenie o 1/3 sił‘0NZ’ uchwalonej jednomyśl

snie Przez delegacje 82 
państw, należących do ONZ 

Jeśli, chodzi o Zachód, 
czyny jednak niezupełnie 
idą w parze z jego werbal­
nymi deklaracjami. Niemai 
równocześnie z akcesem de­
legacji amerykańskiej w 
ONZ do deklaracji rozbro-

zbrojnych Związek Radziec­
ki zaproponował mocar­
stwom zachodnim jeszcze na 
III sesji Zgromadzenia OgóJ 
nego Narodów' Zjednoczo­
nych av roku 1948. Brytyj­
ski minister spraw zagrani­
cznych dopatrzył się wów­
czas w propozycji radziec

sÄ*
Podczas zmagań załogi „Inż. AVenda” ze sztormem i falą, 
dodatkowym utrudnieniem był lód* który szklistą pow­
łoką okrywał pokład, skuwając lodowym „kokonem” Wszy 
stkie jego urządzenia. Zamarzły koła ratunkowe, tratwy, 
awaryjna kotwica. Na naszym zdjęciu: nadbudówki w ló- 
dOAvych okowach. Fot. Wł. Nieżywiński

rektor Depart am en tu Por­
tów Ministerstwa Żeglugi — 
Dąbrowski.

(elte)

bardziej miotany przez fale 
Przechyły dochodziły do 42 st. 
bo... na tym już kończyła się 
ipodziałka przechyłomierza. Ka­
dłub zaczął podejrzanie Avibro* 
wać i trzeszczeć. Każdy krok 
na oblodzonym pokładzie byl 
karkołomną sztuką. Przemarz­
nięta, przemoczona walką ze 
sztormem załoga traciła już si­
ły. 13 bm. ó godiz. 17 przez ra­
diotelefon przekazałem swą sy 
tuację dyrektorowi PRCiP Ale 
ksandroAA'iczowi, wzywając po­
mocy. W odpowiedzi poAviado- 
miono mnie, że wysiano ku 
nam holownik „Koral”. Po prze

Jęciu na hol, płynęliśmy da 
ej, wspólną mocą maszyn.
Kapitańską relację uzu­

pełniają: I oficer Wacław
Zarembski i intendent Mie- 
czysłaAv Sic po wrońsk i.

— Podczas sztormu w śro 
dę wieczorem stwierdzono, 
że poluźnil się łańcuch ste­
rowy. Trzyosobowa ekipa w 
składzie: Jaszczy szyn, Ku- 
rubski i Frankowski, ^sta­
nowiła natychmiast, napra­
wić to uszkodzenie. W tym 
momencie runęła na nich 
miażdżąca fala. Zmiotła me 
talową obudowę steru, z-dru 
agotała potężne koło ste­
rowe, łamiąc jego szprychy 
jak zapałki. A marynarze?
Wyszli Avz.ględnie cało, tyl­
ko Jaszozyszyn doznał o- 
gółnych potłuczeń i obrażeń 
twarzy.

Druga, podobna przygoda 
spotkała marynarzy na dzio 
bie podczas odbierania rzut 
ki liny holowniczej z, „Ko­
rala”. Z tych opresji ma­
rynarz Zbigniew Dąbrowski 
wyszedł ze złamaną ręką:

— Gruchnęła na nas —
Wspomina Dąbrowski — po 
tężna lawina wody. Ogłu­
szony i rzucony przez po­
kład zasłoniłem instynktów 
nie głowę rakami, chroniąc 
ją przed zderzeniem z że­
lastwem na pokładzie. Ko­
sztem ręki, mam całą gło­
wę

I oficer Zarembski, który 
zdołał uchwycić się relln- 
gu, opowiada, że przez 2 
minuty przez pokład prze­
walała się tylko 7 bukiem 
potężna masa wody. Gdy 
już fala opadła, na pokła­
dzie, spod lodowatej Avody 
zaczęły się Avynurzać syl­
wetki marynarzy. Kurczowo 
uchwyceni różnych urzą­
dzeń byli bez przytom­
ności.

Rannym udzielał pierw­
szej pomocy intendent Sle- 
powroński. Wkrótce po r>r?-y 
byciu do portu, skierowano 
Ich do szpitala.

NajAviększa w PRCiP pogłę- 
biarka „Inż. Wenda” została 
Blbudewana av 1903 r. W zgod­
nej opinii załogi i dyrekcji) 
obecny sztorm był najcięższą 
Jej próbą w służbie gdańskie­
go armatora. Fakt, żc zwycię­
żyła sztorm zawdzięcza tylko 
doskonałej konstrukcji kadłuba , 
ł bohaterskiej postarvie załogi, j y wypadkach, departament

*tąnu i pmtegon złożyły
Wojciechowskiego, aż do naj-1 . oświadczenie uspokajają- 
młodszego wiekiem marynarza 1 ’
3. Drozdowskiego, wszyscy sta • > ce. które nikogo jednak

kiej... zagrożenia bezpieczeń 
stwa! Ówczesny przedstawi 
ciel Francji, Parodi, oznaj­
mił, że propozycja radziec­
ka „jest nie do przyjęcia”. 
Reprezentant USA, Austin, 
twierdził, że radziecka pro­
pozycja nie może być na­
wet rozpatrzona dopóty, do­
póki nie ma na ś wiecie 
„atmosfery zaufania i bez­
pieczeństwa”.

Od tamtej chwili upły­
nęło 12 lat, z których 10 
pochłonął Zachodowi wyś­
cig zbrojeń. Z jakim wy­
nikiem? Zachód musiał 
przyznać, że wyścig przeg­
rał, że żadnego z celów, ja­
kie chciał osiągnąć z „po­
zycji siły”, nie osiągnął, a 
„zimna wojna” zaczęła ta­
jać w wyniku pokojowej po

Gdański Okręg ZBoWiD 
potępia faszystowskie wystąpienia

Zarząd Okręgu Gdańskie­
go ZBoWiD i wszystkie od­
działy powiatowe i miejskie 
potępiają ostatnie wydarze­
nia, jakie mają miejsce w 
Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. Ekscesy faszystów 
skie i antysemickie trwają 
nadal.

Sytuacja jaka się wytwo­
rzyła w Niemieckiej Repu 
blice Federalnej jest podob 
na jak w latach trzydzie­
stych — na murach domów, 
na kościołach i chodnikach 
pojawiają się czarne i żół­
to znaki „złamanego krzy­
ża” oraz napisy, głoszące ra 
sistowskie i faszystoAvskie 
hasła. A więo najpierw swa 
styki i hasła, a potem kai- 
nie Gestapo, obozy śmierci 
i krematoria. Najpierw ha­
sła antysemickie, a następ­
nie rozkaz wytępienia naro 
dów słowiańskich. Ekscesy 
neohitlerowcÓAv mnożą się 
av ostatnich dniach z szyb­
kością lawiny.

My, członkowie Związku 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację protestujemy prze 
chvko Avystąpieniom faszy­
stowskim i antysemickim o- 
raz apelujemy, by sprawa 
remilitaryzacji NRF i groź­
ba odrodzenia się faszyzmu 
znalazły się na forum ONZ.

Narody winny zabezpie­
czyć się przed niebezpieezeń

nów krematoriów hitleroAV- 
skich kaźni —• upoważniają 
nas do występowania w o- 
bronie pokoju, by faszyści 
niemieccy nigdy więcej nic 
mogli kontynuować swych 
zbrodniczych praktyk.

jemowej, delegacja amery­
kańska na sesji NATO w 
Paryżu _ mówiła przede 
wszystkim o... wzmożeniu 
zbrojeń. Tzw. plan „dziesię­
ciolecia pokoju i bezpieczeń 
stwa”, który sekretarz sta­
nu USA Herter, przedsta­
wił na sesji NATO w Pa­
ryża jest w rzeczywistości 
planem przyspieszenia zbro 
jeń i przygotowań wojen­
nych. Noworoczne orędzie 
prez. Eisenhowera o stanie 
państwa, prócz zapewnień o 
dążeniu do pokoju i porozu­
mienia ze Związkiem Ra­
dzieckim, nie zawiera naj­
mniejszej wzmianki o 
zmniejszeniu amerykańskich 
sił zbrojnych lub wydatków 
na cele wojskowe. Już po 
sesji ONZ, na której W. Bry 
tania wraz ze wszystkimi 
państwami głosowała na 
rzecz rozbrojenia, brytyjski 
minister obrony, Watkinson, 
zawarł z rządem bońsktm 
umoAvę na dostawę dla Bun 
deswehry nowoczesnej bro­
ni 1 pocisków rakietowych.

Inaczej — Związek Ra­
dziecki. Decyzja zmniej­
szenia liczebności Armii 
Radzieckiej o 1/3, tj. o 
1.209.000 żołnierzy i ofice­
rów, nie jest pierwszą te 
go rodzaju. W różnym 
czasie, av latach ostatnich

ZAviązek Radziecki zredu­
kował SAve siły zbrojne o 
ponad 2 miliony ludzi. |
Komentując przed 10 dnia 

mi tę noworoczną zapowiedź j 
premiera Chruszczowa o je­
dnostronnej redukcji sil i 
zbrojnych ZSRR, jeśli mo­
carstwa zachodnie będą 
zwlekały z realizacją roz­
brojenia, „New York Ti­
mes” pisał, że jeśli „nowa j 
obietnica Chruszczowa” zo­
stanie zrealizowana, może. 
ona „w znacznym stopniu 
przyczynić się do złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego i do ułatwienia roz­
brojenia”. ZapoAviedź pre­
miera ZSRR jest dziś już { 
decyzją rządu radzieckiego. 
Teraz przychodzi kolej na j 
Zachód, któremu do tej po- j 
ry tak niesporo, jeśli chodzi 
o konkretne wyrzeczenie się 
drogi zbrojeń.

Prasa zachodnia z pew­
nością znowu zacznie pisać, 
że ZAviązek Radziecki rzucił 
Zachodowi nowe „Avyzwa- 
me". Ano, rzucił. Zachód 
ma świetną okazję wzięcia 
udziału w wyścigu roz­
brojenia. Wszystkim u- 
czestnikom takiego wy­
ścigu — sukcesów życzyć 
będzie cała ludzkość.

Jerzy Winnicki

KU CZCI SŁOWACKIEGO

Poseł PRL w Libanie Włodzimierz Paszkowski zło­
żył wieniec pod tablicą ku czci Juliusza Słowackie­
go, na murach starego klasztoru Betoreszban w Gra- 
zir k/Bejrutu. Poeta mieszkając tu wiosną 1837 r. 
pisał ,,Anhettego”. caf — fot. r. Wojna

Mswim

nęli na wysokości zadania. 
Szczególnie przy tym wyróż* 
nili się bosmani J. BizeAvski 1 
F. Karnat, oraz dalsi członko* 
wie załogi — Frankowski, Ku* 
rubski, Jaszczyszyn i inni.

Przez cały czas ciężkich 
fcmagań, załodze „Inż. Wen

Im bardziej postępuje na 
przód uprzemysłowienie kra 
ju i i,m .bardziej gruntuje 
się w naszej świadomości 
przekonanie o tym, że pro­
dukcja nie stanowi celu sa­
ma w sobie, ale ma służyć 
człowiekowi, wzrasta troska 
o tego człowieka. Wzrasta, 
czy^ raczej powinna wzra­
stać? Bo są takie zakłady, 
gdzie nie dba się o czło­
wieka wca’e, aczkolwiek są 
na to środki i możliwości.

Weźmy, jako odstraszają 
cy przykład — Gdańskie Ża 
kłady Chemiczne. Co moż­
na powiedzieć o bezjpieozeń 
stwie i higienie pracy w 

(lwem faszyzmu. Naród poi eh jednostkach?
‘ki przeszedł Avystarc,zającą WH?le-
gehennę. Miliony Polaków, • „f vszysi,kich wad i
puszczone z dymem korni- ^ R,a .tyna. °'^Cln

ku. Przytoczmy niektóre.
Poradnia Higieny Pracy 

Przychodni Rejonowej w O- 
liwie zwracała się kiikakrot 
ni' do dyrekcji z prośbą o 
przysłanie pracowników na 
badania wstępne i okreso­
we. Badań tych jednak w 
zupę łino ś c i nie przeprow a - 
dzono.

W ub. roku uległo wy­
padkom przy pracy 9 robot 
ników, w tym były dwa wy 
padki ciężkie. Zasiłków cho 
robowych wypłaćono na su­
mę 4.787,12 zł, stracono ok. 
100 roboczo dni, co o dp o w: a 
d'a stracie produkcyjnej w 
wysokości 100.000 zł. Tech­
nik bhp i kierownictwo za­
kładu zataili te wypadki, 
me prowadząc ich ewiden­
cji, ani nie analizując ich 
przyczyn.

Nikt jakoś nie wykazał 
troski o zabezpieczenie sta­
nu technicznego pomiesz­
czeń, maszvn i urządzeń 
tych zakładów,

Produkcja wyrobów gu­
mowych nie jest zmechani­
zowana, co powoduje nasy­
cenie powietrza szkodliwy­

mi parami benzyny. Znaj-

WZROST ZAINTERESOWANIA
sprawami ekonomicznymi miasta
imj sg I* <a z. tuła

gdańska organizacja partyjna
W referacie, wygłoszonym 

na Miejskiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Gdańsku I sekre­
tarz KM PZPR Eugeniusz 
Szwarczyk podkreślił, że ce­
chą charakterystyczną ubie­
głego roku był wzrost za­
interesowania się organiza­
cji partyjnej sprawami eko 
nomicznymi naszego miasta.

Gdańskie zakłady przemy 
słowe wykonały pian pro­
dukcji średnio w 103 proc., 
co oznacza wzrost w stosun 
ku do r. 1958 o przeszło 15 
proc. Zakłady podległe Gdari 
skiemu Zarządowi Budowni- 
ct\va wykonały zadania w 
102 proc., natomiast handel 
tylko w 98 proc. Zadania 
spółdzielczości wykonane zo 
stały na dwa tygodnie przed 
terminem, Zaznaczyć jednak

poświęcił spraAvom młodzie­
ży oraz podniósł koniecz­
ność oddziaływania partii 
na społeczeństwo Gdańska 
av pielęgnowaniu jego przy­
wiązania do miasta.

Inni mówcy omówili spra 
wy przemysłu, rzemiosła* 

Jako pozytywy referat handlu, szkolnictwa itd. 
wymienia osiągnięcia w dzie-| Na zakończenie konferen- 
dzinie podniesienia dyscy-; cji przyjęto uchwałę o za- 
pliny płac i tym samym1 daniach gdańskiej organiza- 
oszczędniejszego gospodaro-‘ cji partyjnej oraz rezolucję* 
wania. Zmniejszyła się rów potępiającą odrodzenie się 
nież absencja i fluktuacja faszyzmu w NRF. Wreszcie
kadr.

Jakie są zadania na rok 
1960? Musimy doprowadzić

aokonano wyborów nowego 
Komitetu Miejskiego. W 
skład nowej egzekutywy we

do tego, aby produkcja i wy szło 11 osób.
dajność pracy rosły szybciej j Sekretarzami KM PZPfl
od funduszu plac i średniej zostali ponownie wybrani}

Eugeniusz Szwarczyk, Ta­
deusz Lenart, Tadeusz Bejm 
i Stanisław Jankowski.

erg
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i Od dawna już nie no- 
) towano w Waszyngtonie 
^ tak gorącej temperatury 

politycznej jak obecnie, 
S kiedy nadeszły tam z Mo 
S skwy wiadomości o roz- 
J wiązaniu W szechzwiązko 
} wego Ministerstwa Spraw 
\ W cwnętrznych, o nowych 
) rodzajach broni radziec- 
) kiej oraz redukcji liczeb 
' ńości wojska o 1/3.
s Jak zwykle w takich

S nie zdołały uspokoić. Ta- 
^ ka metoda stosowana jest 
S niemal automatycznie od 
) czasu wystrzelenia pierw 
l szego sputnika,

dowie absorbery par ben­
zyny nie zostały dotychczas 
uruchomione. A wydano na 
nie już 429.000 zł. Nie zme­
chanizowano formowania my 
dla. Nie zaopatrzono w po­
ręcze schodków (Wytwórnia 
Środków Dezynfekcyjnych i 
Wytwórnia Wyrobów Gumo 
wych). Część schodków po­
siada zniszczone progi. U- 
żywa się nieodpowiednich 
drabinek ze zniszczonymi 
szczeblami, co pociągnęło za 
sobą 35 dni zwolnienia le­
karskiego w Wytwórni My­
dła. Brak mechanicznej wen 
tylacji przy brakowaniu wy 
robów gumowych i w dzia­
le wulkanizatorów w Łapi- 
nle, w ha,li ~ast oraz w wa­
rzelni mydła i pakowni w 
Oliwie. W warsztacie me­
chanicznym 2 szlifierki nie 
po-siadają wyciągów miej­
scowych.

Urządzenia napędowe w 
hali produkcji mydła, przy 
pompie w pompowni oleju 
oraz przy wałach napędo­
wych w Łap Lnie nie są za­
bezpieczone.

Przemysł chemiczny, jak 
wiadomo, jest szczególnie 
niebezpieczny dla zdrowia 
człowieka. Toteż tu więcej, 
niż gdzie indziej powinna 
dyrekcję ceehoAvac troska o 
stworzenie takich warun­
ków pracy, aby produkcja nie 
odbyAvała się kosztem naj­
cenniejszego, co czloAviek 
nosiada — zdroAvia. Zresz­
tą Przemawiają za tym i 
względy ekonomiczne. Ta­
niej jest bowiem zapobiec 
utracie zdrowia, niż łożyć 
na leczenie człowieka cho­
rego.

Stanu bbio w Gdańskich 
Zakładach Chemicznych nie 
wipisniemy na wokandę są­
du. Wpisał się sam.

(erg)

manę na poziomie r. 1958 
i że spółdzielczość nie wy­
konała swych zadań w asor 
tymencie usług.

Dalej mówca wskazał na 
niekorzystne zjawisko szyb­
szego wzrostu zapasów, niż 
produkcji. Na koniec III 
kwartału zakłady posiadały 
suroAvcow niepotrzebnych do 
produkcji na sumę około 70 
milionów złotych. Szczegól­
nie złą gospodarkę materia- 
łoAvą prowadzą: Wytwórnia 
Uszczelek „Morpak”, Gdań­
skie Zakłady Urządzeń Ra­
diowych, Gdańskie Zakłady

płacy. Na terenie m. Gdań­
ska v zrost produkcji wi­
rren wynieść około 15 pro­
cent, wzrost usług świadczo 
nych przez spółdzielczość o 
12 proc. Również o 12 proc. 
winny wzrosnąć obroty han
dlu. Zadania budownictwa „ - s2e“‘iiia radzieckie

Organizacja partyjna w1 p
br. AA'icle uwagi poświęci fll*flF!fl71 f* uporządkowaniu systemu "1 U r U f J ^ i ^ 
norm. Dość .powszechne jest AM inillA
u nas wykonywanie norm sOfclilölwsliOlRfö 
w 200, i 300 proc. w niepeł-| *

Mechanizmów Okrętowych, i nej.

ne 8 godzin, 'przy czym w 
niektórych zakładach robot 
nicy wyżej wykwalifikowa­
ni zarabiają mniej, aniżeli 
ci, którzy wykonują pracę 
prostą. W ten sposób pow­
stają nieuzasadnione „korni 
ny” płacowe.

W zakończeniu referatu 
mcAvca zaznaczył, że rok bi? 
żący będzie rokiem trudnym 
i w związku z tym wytyczył 
zadania organizacji partyj-

Gdańskie Zakłady Materia­
łów Budowlanych i in.

Równizż w handlu obser­
wujemy gromadzenie się za 
pasów przy jednoczesnym 
niewykonaniu planu obro- 
tÓAv. W r. 1959 zapasy w 
hurcie wzrosły o 18 proc., 
w detalu o 26 proc., a obrót 
wzrósł tylko o 10 procent. 
Remanenty artykułów „nie- 
chodliwych”, czyli tzw. „bu­
bli” wyniosły około 22 min. 
złotych.

Oceniając pracę przedsię­
biorstw budowlanych mów 
ca stwierdził, że — pomimo 
wykonania planu — wyka­
zują one wiele nieprawidło­
wości, do których zaliczył:

• wyprowadzenie wydaj­
ności pracy przez średnia 
płacę i nierealne w wielu 
wypadkach normy pracy,

• przestarzały system or­
ganizacji pracy,
• niedostateczne wykorzy 

stanie maszyn,
• wydłużenie cyklu pro­

dukcyjnego.
Należy też stwierdzić, że 

budujemy jeszcze wciąż za 
drogo, średnio o 10 procent 
drożej, niż przeciętnie w 
kraju.

— Jeżeli — powiedział — 
w naszej codziennej prakty­
ce partyjnej będziemy uważ 
nie przysłuchiwali się gło­
som klasy robotniczej i je­
żeli będziemy aktywnie re­
alizowali linię partii, to na 
pewno trudne zadania roku 
bieżącego wykonamy.

Zabierając głos w dysku­
sji przewodniczący Prezy­
dium MRN — Stanisław 
Szmidt nawiązał do zna­
nych powszechnie wydarzeń 
w NRF, świadczących o od­
radzaniu się faszyzmu nie­
mieckiego i zaproponował 
włączenie do uchAA'aly pro­
testu społeczeństwa miasta 
Gdańska, co zebrani przy­
jęli oklaskami.

Z-ca kierownika wydziału 
organizacyjnego KC PZPR 
Helena Kozłowska w swo­
im przemówieniu omówiła 
rolę organizacji partyjnych 
\v szerzeniu postępu tech­
nicznego i podniesieniu wy­
dajności pracy oraz ich j- 
dział w pracach rad robot­
niczych. Wezwała również 
do należytej troski o spra­
wy socjalno - bytowe robot­
ników.

I sekretarz KW PZPR
Józef Machno -wicie uwasj

9 Dokończenie ze str. 1 
niem. Rozmówcy brytyjscy 
podkreślali, że zapowiedź 
Chruszczowa stanowi wyraź 
ny dowód dobrej Avoli Zwiąż 
ku Radzieckiego pójścia da* 
lej do kompletnego rozbroję 
nia.

WE FRANCJI
Przemówienie Chruszczo­

wa jest oczywiście central­
nym tematem prasy parys­
kiej. W prasie mieszczań­
skiej, mimo uznania donio­
słości przemówienia Chrusz­
czowa brak jednak na ra­
zie wyczerpujących komen­
tarzy politycznych i wnios­
ków, jak mają zareagować 
na krok ZSRR państwa za­
chodnie. Natomiast organ 
FPK „Humanite“ i postępo­
wy dziennik „Liberation*’ pi 
szą o przykładzie, jaki daj® 
Związek Radziecki, decydu­
jąc się na zredukowani® 
swoich sił zbrojnych o 1/3.

W artykule redakcyjnym 
„Liberation” czytamy rn. :n.;

— Niegdyś, kiedy Stany 
Zjednoczone miały przewa­
gę i gdy ZSRR proponował 
rozbrojenie, śmiano mu się 
av tAvarz...

Dziś, gdy ZSRR jest silny, 
on sam proponuje całkowite 
i kontrolowane rozbrojenie, 
które pozbaAviioby go jego 
przewagi i w ten sposób da 
je innym przykład.

Większość dzienników 
mieszczańskich wysuwa na 
pierwszy plan domysły na 
temat jakiejś nowej fanta­
stycznej broni radzieckiej, 
powołując ?ię p”zy tym na 
.spekulacje nr of. amerykań* 
skiągo Lappa.
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W Dniu 1 stycznia I960 r. minęło 10 lat od chwili powsta­
nia Zarządów Portów, a więc m. in. i Zarządu Portu 
Gdańsk. Zanim to nastąpiło, w porcie zaszło szereg 
bardzo istotnych zmian.

W pierwszym okresie po wojnie portem zarządzał Gł.J- 
WNY URZĄD MORSKI, kóry prowadził Jednocześnie eksplo­
atację składów portowych i urj ąrlzeń przeładunkowych. Nato­
miast obsługą statków, pracami przeładunkowymi, holowa­
niem i in. zajmowało się sze reg prywatnych przedsiębiorstw 
spedycyjne - przeładunkowych, spółdzielni wzgl. przedsię­
biorstw prywatnych pod zarządem państwowym. Tego rodza­
ju firm było w porcie gdańskim w pewnym okresie 18.

• M. in. przeładunkiem i składowaniem drewna znajmowa- 
ła się Polska Agencja Drzewna „PAGED”, pa'iw płynnych — 
CPN, 7,hoża — Elewatory Zbożowe „SPOŁEM”, węg’a — 
CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW PRZEMYSŁU WĘGLOWE 
GO. Odbudowa portu zajmowało się BIURO ODBUDOWY 
PORTÓW (1946—47 r.).

Organizacja zatrudnienia robotników w porcie była po­
dobna jak w ustroju kapitalistycznym. Robotnik był kiero­
wany do prac przeładunkowych przez Urjtąd Zatrudnienia — 
Biuro Skierowań w Nowym Porcie.

Rozrastające się przedsię­
biorstwa, w rękach których 
leżała gestia przeładunkowa 
w porcie, nie mając jednej

Ze Szczecina
BLISKO 7 MLN TON

Według wstępnych obli­
czeń, Zarząd Portu w Szcze 
cinie przeładował w 1959 
roku ogółem 6958,3 tys. ton 
towarów (W roku 1958 — 
6084,6 tys. ton). W poszcze­
gólnych grupach towaro­
wych port przeładował: 
3060,9 tys. ton węgla (w r.
1958 — 2682,3 tys. ton), 1328,9 
tys. ton rudv (w 1958 r. — 
1034,8 tys. ton), .981,6 tys. ton 
innych masowych (968,8 tys. 
ton), 309,5 tys. ton zboża 
(417.9 tys. ton), 215,2 tys. tbn 
drewna (114,0 tys. ton), 
1062,2 tys. ton drobnicy 
(806,8 tys. ton). Tak więc 
port pobił wszystkie zeszło­
roczne osiągnięcia z wyjąt­
kiem przeładunku zboża.

Na poważne przekrocze­
nie planu przeładunków w 
roku 1959 wpłynął w Znacz­
nym stopniu fakt zwiększe­
nia tranzytu przechodzącego 
przez Szczecin. Według pro­
wizorycznych obliczeń Szcze 
ein przeładował w 1959 r. 
ponad 2270 tys. ton towarów 
tranzytowych. W roku 1958 
tranzyt wynosi 1786 tys. ton.

Z POCHYLNI SPŁYNIE
DZIESIĘĆ STATKÓW

Stocznia Szczecińska im. 
Adolfa Warskiego w roku
1959 zwodowała 56.050 TDW. 
Na rok bieżący planuje się 
zwodowanie 10 jednostek o 
nośności 57.900 TDW. Będą 
wśród nich cztery statki ty 
pu B-53 o nośności 6000 
TDW każdy, budowane dla 
PLO, dwa statki typu ,,Le- 
want” B-59/II, o nośności 
po 4350 TDW, budowane dla 
Indonezji, 2 statki typu 
B-54 o nośności po 10.U00 
TDW, budowane dla PI,O. 
oraz dwa statki z nowej se­
rii typu B-450 o nośności po 
2300 TDW budowane dla In­
donezji.

Z nowej serii statków ty­
pu B-450 w III i IV kwar­
tale przewiduje się zwodo­
wanie po jednym statku. O- 
trzymaly już one nazwy — 
m-s „Togaran” i m-s „Tom­
ko”, przy czym stępka pod 
pierwszy z tych statków zo 
stanie położona w połowie 
bieżącego miesiąca.

W roku bieżącym przewi­
duje się rozpoczęcie budo­
wy nowej serii statków ty- 
pu B-516 o nośności 8200 
TDW. Seria ta będzie budo­
wana na pochylniach stocz­
ni „ODRA” i będzie obej­
mowała statki o największej 
nośności z budowanych kie­
dykolwiek na tych pochyl­
niach. Położenie stępki pod 
pierwszy statek z tej serii 
przewiduje się na połowę 
września br.. a wodowanie 
na I kwartał roku 1961.

władzy zwierzchniej, nie po 
trafiły skoordynować dyspo 
zycji przeładunkowych, co 
z kolei powodowało wielkie 
straty dla państwa w 'posta­
ci przestojów wagonów i 
statków oraz racjonalnego 
podziału prac przeładunko­
wych. Stan ten przyczyniał 
się do zwiększenia kosztów 
usług oraz uniemożliwiał 
planowe przeprowadzanie 
inwestycji.

W związku z taką struktu­
rą organizacyjną, tym 

samym przeładunkiem zaj­
muje się kilkanaście róż­
nych przedsiębiorstw czy 
instytucji, prowadzących 
własną kalkulację. Brak cen 
tralnego organu kontrolują­
cego i koordynującego słusz 
ność kalkulacji wpływał na 
podrożenie usług, a co naj­
ważniejsze — zorientowanie 
się, chociażby przybliżone, 
co do rentowności portu.

Aby rozwiązać te trudno­
ści należało stworzyć taki 
układ sił w porcie, gdzie 
zarówno o eksploatacji jak 
i inwestycjach decyduje je­
den gospodarz, pracujący 
na zasadach komercyjnych, 
odpowiedzialny nie tylko za 
rozbudowę portu, pojętego 
tutaj jako jednolity orga­
nizm gospodarczy, ale i za 
realizację jednolitego planu,

Uprościć
iMumeiiiacfę
portową!

Z inicjatywy MIĘDZYNARO­
DOWEGO ZRZESZENIA ZA­
RZĄDÓW POKTOW, którego 
siedziba mieści w JAPONII, 
trwają obecnie prace nad upo­
wszechnieniem uproszczonego 
systemu dokumentacji portowej 
(dokumenty przedstawiane przez 
statki).

Na zlecenie tego zrzeszenia 
giełda morska w SAN FRAN­
CISCO przy współpracy z inny­
mi instytucjami ustaliła, że w 
JOKOHAMIE wymaga się od 
statków wchodzących i wycho­
dzących z portu aż 32 różnych 
dokumentów, w HONOLULU 
nawet 46 dokumentów,, w SYD­
NEY — 23, w LONDYNIE i W 
KOPENHADZE po 21.

Tymczasem ^samoloty komuni­
kacyjne obywają się w tych 
samych miastach 2 — 4 doku­
mentami. Uproszczenie doku­
mentacji portowej mogłoby 
dać poważne oszczędności, (w)

Ksiqikl dla ludzi morza

etwa
zapowiada W iym roku...

W tegorocznym planie na­
szego Wydawnictwa Mors­
kiego, podobnie jak w la­
tach ubiegłych, figuruje sze 
reg pozycji fachowych mor­
skich, których tytuły niewąt 
pliwie zainteresują ludzi 
związanych swą pracą z mo 
rzem.

I tak już w kwietniu uka 
ją się: „Ubezpieczenia prze­
wozów morskich1 M. Ru­
leta. Pierwszą w języku poi 
skim obszerną oryginalną 
pracę obejmującą całość za­
gadnień, związanycn z teo­
rią okrętu, będzie „Teoria 
okrętu“ J. Salińskiego. Z ko 
lei — II tan „Poradnika o- 
krętowca“ (praca zbiorowa). 
Dalsze pozycje to: „Kempa- 
iy żyroskopowe“ — C. Spy- 
ry i Z. Grajewskiego; „E- 
lektryczne mechanizmy okrę 
towe“ — St. Wyszkowskie­
go; „Tratwy pneumatyczne 
w ratownictwie morskim“ 
— M. Morawskiego oraz 
JTbió* międzynarodowych

konwencji morskich“ — T. 
Cieślaka i M. Radeckiej.

Osobno trzeba wymienić 
jeszcze pięć tytułów, „nad­
programowych“, przy gotowy 
wainych z okazji rocznicy 
piętnastolecia Polski Ludo­
wej na morzu. W tych pię­
ciu wypadkach, z uwagi na 
tegoroczne trudności finan­
sowe, Wydawnictwo Mor­
skie będzie prawdopodobnie 
tylko wykonawcą zlecenia. 
Tym niemniej warto wie­
dzieć, że w br. mają się u- 
kazać:

„Polskie porty morskie“, 
a ściślej ich dorobek od 
1945 r> w. Andruszkie­
wicza; „Morski rocznik . sta 
tystyczny“ — B. Polkowskie 
go; „Polski przemysł okrę­
towy“ (znów podsumowanie 
15-lecia) — J. Bo janowskiej: 
..Podstawy rozwoju polskie 
go rybołówstwa morskiego • 
— St. Baszczyńskiego oraz 
„Rozwój floty handlowej w 
Polsce Ludowej“ — J. Maj-
OTvn SL, (i)

obejmującego zarówno eks­
ploatację i inwestycje, jak 
finanse, zaopatrzenie oraz 
zatrudnienie, a ściślej powią 
zanego z państwowym pla­
nem gospodarczym.

W takiej sytuacji zaistnia­
ła konieczność dokonania 
radykalnych zmian w kie­
runku uspołecznienia i scen 
tralizowania gospodarki por 
towej. Uchwałą Komitetu 
Rady Ministrów zostało po­
wołane z dniem 1 stycznia 
1950 r, wyodrębnione z 
administracji państwowej 
przedsiębiorstwo usług por­
towych (produkcji usług): 
ZARZĄD PORTU. Od tej 
chwili „znalazł” się właści­
wie jedyny gospodarz por­
tu, który poza skupieniem 
w swym ręku : wszystkich 
czynności przeładunkowych 
wr porcie, zajął się eksploa­
tacją terenów, .urządzeń i 
magazynów’ portowych, jak 
i też pilotażem, holownic- 
twem i cumownictwem stat 
ków. Również budowa i roz 
budowa portu, w ramach 
narodowych planów inwes­
tycyjnych, została powierzo 
na Zarządowi Portu. Rów­
nolegle ze zmianami organi­
zacyjnymi odbywała się od­
budowa portu. Największe 
osiągnięcia na tym odcinku 
posiada Zarząd Portu.

LATA 1945 i 1946 — okres
bezpośredni po wojnie, 
to etap dokonywania do­

raźnej odbudowy obiektów por 
towych dla umożliwienia przyj 
mowania i wysyłki towarów w 
porcie. W okresie tym z zakre­
su robót hydrotechnicznych 
przeprowadzono w pierwszym 
rzędzie zabezpieczenie nabrze­
ży i wypełnianie wyrw, spowo 
dowanych działaniami wojen­
nymi.

Następny etap to lata 1947—49 
(plan 3-ietnl). W okresie tym 
wykonano już planową odbu­
dowę obiektów zniszczonych 
na skutek działań wojennych 
i budowę nowych obiektów, 
głównie magazynów, które na 
skutek całkowitego zniszczenia 
nie nadawały się do odbudowy.

Właściwy rozmach odbudowy 
przypada już na okres planu 
6-letniego, tj. 1950—59 r. (Za­
rząd Portu). Powstają coraz to 
nowe obiekty portowe, przy­
bywa coraz więcej urządzeń 
przeładunkowych i sprzętu zme 
chanizowanego.

Dla zilustrowania ogromu 
wysiłków inwestycyjnych 
portu oraz rzędu wielkości 
nakładów, jakie pochłonęły 
odbudowane wzgl. nowozbu 
do wane obiekty portowe w 
latach 1945—59, wymienię 
chociażby niektóre zasadni 
cze obiekty wyposażenia por 
towego. I tak: odbudowano 
wzgl. przebudowano i pogłę 
biono około 3100 m nabrze­
ży, odbudowano i pogłębio­
no redę, tor wodny i wej­
ście do portu, wybudowano 
ponad 80 tys. m kw. nowe] 
powierzchni magazynowej i 
dokonana remontu 12 tys. 
m kw. starej, odbudowano 
elewator zbożowy, tysiące 
metrów sieci kolejowej i 
wodociągowo - kanalizacyj­
nej, wybudowano nowe lub 
wyremontowano stare łącz­
nie 6 podstacji elektrycz­
nych, zbudowano kiika za­
sobni na rudę, tysiące me­
trów kwadratowych placów 
portowych wybrukowano 
wzgl. położono na nich try- 
linkę. Telefonizacja portu 
nowe ujęcia wody — oto 
dalsze inwestycje. Kilkadzio 
siąt nowych dźwigów, po­
nad 100 pozycji sprzętu zme 
chanizowanego (wózki elek­
tryczne, sztaplarki, konwo- 
jery, dźwigi samobieżne 
itd.), kilkanaście nowych ho 
Jowników i pilotówek, kilka 
dziesiąt własnych samocho­
dów ciężarowych i pudeł 
wagonowych dla potrzeb 
transportu wewnątrzporto- 
wego — oto kolejne inwes­
tycje lat ubiegłych.

OCZYWIŚCIE niesposób 
wymienić wszystkich 

inwestycji chociażby nawet 
podstawowych. Nie wspo­
mniałem tutaj np. budowy 
Bazy Żywca (nakłady rzędu 
kilku min złotych) lub bu­
dynków administracyjnych 
(12,5 tys. m sześć.) albo też 
dużej bazy sprzętu zmecha­
nizowanego. Wszystko to na 

i ieży do wyposażenia tech- 
' niczno - eksploatacyjnego 
portu. A przecież należy do 
dać jeszcze, że port zbudo­
wał własnym nakładem kil 
kanaście paropiętrowych bu 
dynków mieszkalnych, 2 bu 
dynki hotelowe, dom kultu­
ry, szatnie i łaźnie, przed­
szkola i żłobki.

Najpoważniejszą jednak
inwestycua o decydującym

znaczeniu dla rozwoju por­
tu jest przebudowa i moder 
nizacja Kanału Portowego
rozpoczęta w 1957 r. i któ­
rej zakończenie przewidzia­
ne jest w roku 1965. Wyso­
kość nakładów na te inwes­
tycje wyniesie w przybliże­
niu 280 min złotych.

O BECNIE do portu gdań 
skiego mogą zawijać 

statki o zanurzeniu nawet 
31 stóp i długości 170 mb., 
co właśnie nie było możliwe 
ani w okresie międzywojen­
nym ani też po wojnie do 
roku 1958.

W ciągu 10 lat istnienia 
Zarządu Portu Gdańsk prze 
ładowano łącznie ponad 4G 
min. ton różnych towarów 
i obsłużono około 20 tys. 
statków o tonażu blisko 21 
min NRT.

Plan rozwoju na najbliż­
sze lata wskazuje na dalszą i 
modernizację i rozbudowę 
portu, co umożliwi jeszcze 
lepszą niż dotychczas obsłu­
gę statków w tym porcie.

St. Patschuł
Dyrektor Zarządu Portu 

• Gdańsk

»Sowieiskaja Litwa«
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Przed kilkoma dniami opuściła Stocznią Gdańską cz 
dziowa „SOWIETSKAJA LITWA”, zbudowana na za 
dzięckiego. Statek wyruszył w rejs DO K1AJPEDY, 
będnego do połowów sprzętu, popłynie w rejs eksplo 
mowaliśmy, baza śledziowa jest dużą jednostką o 9. 
supernowoczesne urządzenia. Stanowi ona .sama w so 
guje w czasie rejsu eksploatacyjnego załoga, składa 
przy tym wspomnieć, że statek ma doskonale wyposa 
załogi i wszelkie urządzenia socjalne, jak: szpital, ki 

jednostki wynosi 60 dób.

icarta z kolei baza śle- 
mówienie armatura ra- 
skąd po pobraniu niez- 
ntacujny. Jak już infor- 
300 TDW, wyposażoną w 
bie fabrykę, którą obsłu- 
jąca się z 260 osób. Warto 
żonę pomieszczenia dla 
na itd. Zasięg pływania tej

wystarczy ry
W gdyńskim porcie ryba 

i cicho. Nawet charakterysty 
się gdzieś głęboko W magazy 
Sprawiła to obecna pogoda 
połowy okres styczniowy. N 
kojnej rozmowie i sięgnięciu 
ubiegłorocznych dni, kiedy z 
a do portu zawijał statek za 
niony rybami. Do dni, gdy 
dunki, kiedy przetwórstwo 
pracy, a jednocześnie handel 
ratując trudną sytuację mięs 

Niełatwy był to rok, ale 
ki można z niego wyciągnąć. 
W’bfew utartym zwyczajom 
zwracamy się jednak nie do 
go, ale do instytucji stojącej 
stwem, a odbiorcą — handle

Tą jednostką, która obo­
wiązana jest dbać o intere­
sy konsumenta, a jedno­
cześnie współpracować z do 
stawcą, jest istniejący od 
dwóch lat Centralny Ośro­
dek Dyspozycyjny Zbytu w 
Gdyni. Rozmawiamy z dy­
rektorem p. Stefanem Dziel' 
żanowskim i z jego zastęp­
cą p. Zenonem Gajewskim.

— W jakim stopniu lud­
ność naszych województw 
została zaopatrzona w u- 
biegłym roku w ryby mor­
skie?
SLEDŻ NA PIERWSZYM 

MIEJSCU
— W takim, jak określono 

to w planach Central Ryb­
nych i zakładów przetwór­
czych — brzmi odpowiedź. 
— Nie ulega jednak wątpli­
wości, że potrzeby rynku 
nie zostały w pełni zaspoko 
jone, z tym, że kształtują 
się one różnie w zależności 
od rejonu kraju. W sumie 
konsumenci zakupili ryb 
świeżych i solonych 78.733 
ton z tego najwięcej „po­
szło” śledzi solonych, bo ai 
63.214 ton. Ze zrozumiałych 
względów województwa nad 
morskie cieszyły się pewny­
mi przywilejami w dosta­
wach przekraczających zna­
cznie plan. Oto np. w woj. 
gdańskim tylko w ciągu 
pierwszych trzech kwarta­
łów ub. r. zakupiono ponad 
5 tys. ton. Jedynie woj. ka­
towickie „pobiło” nas, gdyż 
w tym samym okresie spro­
wadziło 6.764 ton. Zakłady 
Przetwórstwa Rybnego prze 
robiły na konserwy, uwędzi 
ly itd. 8.152 ton. Reasumu­
jąc, należałoby dodatnio o- 
cenić rok ubiegły. Ale...

— Właśnie, o tych „ale”, 
które powinny być nam 
przestrogą, chcielibyśmy po­
rozmawiać szerzej.

GDYNIA
CZY ŚWINOUJŚCIE

— Wobec tego zacznijmy 
od DORSZA — najświeższe­
go problemu. Ostatnio naj­
większym dostawcą dorsza 
jest „Szkuner” z Władysła­
wowa. Niestety, podczas gdy 
dzienne odłowy sięgają prze 
ciętnie 135 ton, możliwości 
przerobowe tego przedsię­
biorstwa — odgławianie, pa 
^roszenie i filetowanie, wy­
noszą ok. 70 ton na dobę. 
Sprawa wymaga bezzwłocz­
nego rozwiązania, na ryn­
ku bowiem nie może w 0- 
góle pojawić sie dorsz oeł-

ckim jest teraz spokojnie 
czna tu woń ryb przyczaiła 
nach i halach produkcyjnych, 
sztormowa, a także ubogi w 
aa trój idealnie sprzyją spo- 
pamięcią wstecz do gorących, 

nieba spływał żar słoneczny, 
statkiem po brzegi wypeł- 

brakowało miejsca na wył a- 
ledwo dawało radę nawałowi 
walczył o każdą tonę ryb, 

ną. ....tym bogatsze wnioski 1 nau- 
A więc Skorzystajmy z nich.

0 podzielenie się uwagami, 
przedsiębiorstwa połowowe- 
między dostawcą — rybolów-

m i zakładami przetwórczymi.

ny, natomiast patroszenie 
morskie również wymaga 
dodatkowej obróbki. Powia
domiono nas, iż „Szkuner” 
przystępuje do kooperacji z 
przedsiębiorstwem „Odra”, 
przekazując mu częściowo 
filetowanie. Bynajmniej nas 
to nie uspokaja. Przewóz 
ryb do Świnoujścia, tj. po­
nad 450 km, nie gwarantu­
je przecież utrzymania ich 
świeżości. Naszym zdaniem, 
aby nie dopuścić do obniża­
nia jakości ryb, albo do ich 
zmarnowania oraz podroże­
nia kosztów produkcji — 
mówi p. Gajewski — należy 
podjąć współpracę z przed­
siębiorstwem najbliżej poło­
żonym, a posiadającym ku 
temu możliwości. Takim jest 
przede wszystkim „Arka” w 
Gdyni. Np. ostatnio, kiedy 
notowane są tu przestoje, 
kutry „Szkunera” mogłyby 
bezpośrednio zawijać do por 
tu gdyńskiego, przekazując 
ryby do przerobu. Przynio­
słoby to korzyści tak obu 
przedsiębiorstwom jak i 
konsumentowi.

TECHNIKA POŁOWÓW 
ZADECYDUJE

Przejdźmy do spraw
1 SZPROTA. Otrzymywaliśmy 
go wiele, ale niestety, nie 
takiego, jakiego chcielibyś 
my. Łowiony w sezonie let­
nim jest rybą małowartoś- 
ciową; zawiera niski pro­
cent tłuszczu i szybko ulega 
zepsuciu. Z tej przyczyny 
nie nadaje się do wyrobu 
konserw (zwłaszcza na eks­
port), nie można z niego 
tworzyć rezerw i nie jest 
chętnie przyjmowany na 
rynku. Zakładom przemysło 
wym opierającym ubiegło­
roczne swoje plany głównie 
na szprocie, mimo pomyśl­
nych połowów groziło nie­
wykonanie zadań. Szprot 
masowo szedł do przerobu 
na mączkę rybną, a także 
(aż wstyd się przyznać) wy 
syłany był na eksport jako 
surowiec do produkcji tej 
mączki.

W czym tkwi sedno spra­
wy? W tym, że rybołów­
stwo nasze nie odławia 
szprota w okresie, kkdy 
jest on najbardziej wartoś­
ciowy — w sezonie jesien­
no - zimowym. Wymaga to 
przystosowania rybołówstwa 
do połowów przy pomocy 
tuk pejagicznych. Używając 
tradycyjnego sprzętu — wło 
ków dennych rybacy są bez 
radni wobec lawie szpro­

tów nie trzymających się w 
tym czasie dna, lecz gór­
nych warstw wody. Dlatego 
podjęta ostatnio kampania, 
szczególnie przez „Arkę”, 
odławianie szprotów przy 
zastosowaniu sprzętu pela- 
gicznego, jest bardzo cen­
na i zasługuje na pełne po­
parcie.

— Jakie uwagi posiada 
CODZ w stosunku do do­
staw ŚLEDZIA?

ZAPOMIANA JAKOŚĆ
— Jak zawsze na pierwszym 

miejscu wysuniemy sprawę ja­
kości. Niestety, w pogoni za 
ilością ta, tak istotna kwestia 
usuwana bywa często na „sza­
ry koniec”. Oto np. „Korab” 
z Ustki wbrew zarządzeniom, 
stosował latem 2—S-dniowe po 
łowy na Bałtyku. Wyobrażamy 
chyba sobie stan wyładunków 
przy braku urządzeń chłodni­
czych na kutrach, niedostatecz 
ncj ilości lodu i wobec panu­
jących upałów. Czy ryby mo­
gły wtedy znieść dalszy trans­
port do miejsca zbytu?

Poza tym ważny jest problem 
aktualnie wysuwany na konfe 
rencjach samorządu robotnicze 
go przedsiębiorstw połowo­
wych, zmniejszenia odłowów 
śledzika, a zwiększenia eksplo­
atacji śledzia pełnowartościowe 
go. Nie mając pełnowartościo- 
weao surowca nadającego się 
na 'stworzenie zapasów potrzeb 
nych w okresie szczególnego 
popytu (zimą i przed świętami 
wielkanocnymi) zmuszeni byliś 
my korzystać z importu. Oto,

w ubiegłym roku sprowadzi­
liśmy zza granicy 23,3 tys. ton 
śledzi.

Ponadto otrzymujemy za ma­
ło, w stosunku do potrzeb, śle 
dzia świeżego. Dlatego naszym 
zdaniem należałoby wyelimino­
wać solenie śledzia bałtyckiego, 
a dostarczać, o ile możności 
całą masę w stanie świeżym.

— Jakie nowości przyniósł 
w CODZ rok 1960?

— Zwiększony zakres dzia 
łania. Rozprowadzać będzie 
my nie tylko ryby świeże 
i solone, ale wszelkiego ro­
dzaju marynaty, ryby wę­
dzone itd. ,a więc całą masę 
rybną. Liczymy w związku 
z tym na przydzielenie nam 
samochodów - chłodni. W 
planie inwestycyjnym cen­
trali figuruje dla nas 10 
sztuk. Na razie nie mamy 
ani jednego samochodu i ko 
rzystamy jedynie z usług 
PKP, co przy towarze tak 
łatwo psującym się jak ry­
by, jest bardzo kłopotliwa.

Zamierzamy również zor­
ganizować w tym roku szko 
lenie, aby podnieść poziom 
naszych pracowników, a 
szczególnie przedstawicieli 
w portach. No i oczywiście 
starać się będziemy usilnie* 
aby jak najwięcej pełnowar 
tościowych ryb otrzymali 
konsumenci.

Stanisława Czerska

Pomoc pzństw arabskich 
dla żeglugi... Izraela

Liga państw arabskich wcią­
ga na czarną listę statki ob­
cych bander, zatrudnione w 
obsłudze handlu zagranicznego 
Izraela.

Jednym z mocno akcentowa­
nych zadań . rządu izraelskiego 
jest osiągnięcie pozycji PRZO­
DUJĄCEGO PAŃSTWA MOR­
SKIEGO we wschodniej części 
basenu Morza Śródziemnego. 
Ze względu na małą powierzch 
nię kraju i ubóstwo zasobów 
naturalnych, Izrael szuka źró­
deł zarobku w zagranicznych 
przewozach morskich. Budując 
własną flotę handlową izrael­
skie przedsiębiorstwa armator- 
sTkie starały Się przede wszyst­
kim zwiększyć swój udział w 
obsłudze obrotów ładunkowych 
własnych portów. Arabska poli 
tyka dyskryminacyina pomaga 
im w tym wydatnie.

Mianowicie polityka ta przy­
czynia się do OSŁABIENIA

KONKURENCJI ze strony za­
granicznych armatorów zainte­
resowanych przewozami w han­
dlu z Izraelem. Wielu spośród 
zagranicznych armatorów staj« 
wobec alternatywy obsługiwa> 
wania ALBO państw arabskich 
ALBO Izraela, ponieważ zai 
państwa arabskie dysponuj! 
na ogół większą masą ładunko< 
wą w zagranicznych obrotacł 
handlowych, więc armatorzy c 
często wycofują się z przewo 
zów na rzecz armatorów Izrae 
la, otwierając tym samym szer 
sze możliwości zatrudnienia dli 
statków pod banderą izrael 
ską.

Tak więc Arabowie, odstra 
szając neutralnych armatorów v 
przewożeniu ładunków ekspor 
towanych z Izraela lub impor 
towanych do tego państwa 
PRZYCZYNIAJĄ SIĘ WAL 
NIE DO ROZWOJU silnej izrą 
elskiej floty handlowej. (zb)
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Niech decyduje kobieta Nasi specjalni wysłannicy
donoszą z frontu walki

Każdej doby rodzi się na 
lwi ecie 135 tys. ludzi, a w 
Ciągu roku 50 min. Roczny 
przyrost naturalny osiąga 
więc liczbę równającą się 
ludności Francji. Jeśli tem­
po to zostanie utrzymane, 
to z obecnych 2.9 mld. lud­
ność kuli ziemskiej wzroś­
nie w końcu bieżącego stu­
lecia do 6 mld. osób.

W tej sytuacji wiele kra­
jów, biorąc pod uwagę 
Względy humanitarne . —
ochronę zdrowia kobiety, 
którą wyniszczają częste po­
rody oraz względy natury 
ekonomicznej (spadek pozio 
mu życia rodziny, a więc i 
całego kraju) prowadzi ak­
cję regulacji urodzin. Japo­
nia np. rozpoczęła po woj­
nie szeroko zakrojoną pro­
pagandę regulacji urodzin. 
W 1947 r. na 1000 mieszkań 
ców rodziło się w Japonii 
84,3 dzieci, a dzisiaj 17,2 
dzieci. W ciągu kilkunastu 
lat dano», tam kobietom moż 
ność legalnego przerywania 
ciąży, a nawet sterylizacji 
oraz rozwinięto poradnictwo 
antykoncepcyjne. Obecnie 
Japonia znalazła się wśród 
krajów o najniższej liczbie 
urodzeń. Dorównała pod 
tym względem Danii i Szwaj 
carii, wyprzedza ją jedynie 
Szwecja.

Szwecja natomiast, w kto 
rej Towarzystwo Planowa­
nia Rodziny (odpowiednik 
naszego Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa) dzia 
ła od 2G lat, mimo że nie 
wprowadziła pełnej swobody 
decydowania przez kobietę o 
przerwaniu ciąży, pomaga 
jednak kobiecie i rodzinie 
akcją uświadamiającą (uś­
wiadomienie seksualne zna­

lazło nawet miejsce w pro­
gramach szkolnych).

Wiele krajów ma więc 
podobne do naszych proble­
my regulacji urodzin i - 
jak się okazuje — jakoś je 
rozwiązuje. Tylko Polska nie 
może przebrnąć przez mur 
oporu i zacofania.
AEY NIE BYŁO DZIECI 

NIEPOŻĄDANYCH
Weźmy — di a przykładu — 

ustawę o dopuszczalności 
przerywania ciąży. Miała 
ona być jednym z elemen­
tów pomagających kobiecie 
w decydowaniu o własnym 
losie. A przecież mimo ofi­
cjalnych enuncjacji kierow­
nictwa Ministerstwa Zdro­
wia, iż o dokonaniu zabiegu 
decyduje lekarz na podsta­
wie oświadczenia pacjentki, 
jeszcze do wczoraj niemal 
żądano od niej zaświadczeń 
z gminy, z komitetu bloko­
wego, z miejsca pracy, zgo­
dy męża... Oczywiście — to 
stwarzało ogromne trudnoś­
ci, więcej — to kobiety upo­
karzało. A ponieważ koszt 
zabiegu dokonanego prywat 
nie (już bez tych trudności) 
niejednokrotnie przewyższał 
— i przewyższa zarobki ko­
biety — o paradoksie! — al­
bo idzie ona do „babki”, al­
bo rodzi któreś tam z kolei 
dziecko; proszę zwrócić u- 
wagę: dziecko, którego nie 
chciała. I tym niepożąda­
nym dzieckiem, wskutek róż 
nych okoliczności bardzo czę 
sto musi się później zajmo­
wać państwo, łożyć na jego 
utrzymanie, wychowanie.

Jakimś dalszym krokiem 
naprzód w tej dziedzinie 
jest ostatnie zarządzenie mi 
nistra zdrowia stwierdzają-
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ce, że podstawę do dokona­
nia zabiegu przerwania cią­
ży stanowi ustne oświadcze­
nie kobiety o trudnych wa­
runkach życiowych, nie da­
jących jej możliwości dla 
właściwego wychowania po­
tomstwa. Warto wskazać, że 
zarządzenie to ustanawia 
sankcje karne wobec win­
nych nieuzasadnionej zwło­
ki w wydaniu orzeczenia o 
konieczności przerwania cią­
ży.

NAJWAŻNIEJSZE - 
UŚWIADAMIANIE

Polityka socjalna państwa, 
polityka najbardziej huma­
nitarna zakłada, że trzeba 
pomagać rodzinie w wycho­
waniu i utrzymaniu dziec­
ka. Czy nie należy tu jed­
nak położyć większego na­
cisku na jakość i wartość 
tej opieki? Ba, rzecz w tym, 
że gdy trzeba wciąż doga­
niać bujny przyrost natural­
ny — nie bardzo już star­
cza środków na podnoszenie 
jakości świadczeń w tym 
zakresie. Zbyt ^znaczna licz­
ba dzieci marnuje kobiecie 
zdrowie, obniża poziom ży­
cia rodziny. Od państwa na­
tomiast wymaga nieustannej 
rozbudowy urządzeń socjal­
nych, nowych ązkół, a więc 
kładzie się ciężkim brzemie 
niem na dochodzie narodo­
wym.

To wszystko wskazuje, że 
powinniśmy zdecydowanie 
pójść za przykładem wielu 
państw, które podjęły bar­
dzo konkretne akcje regu­
lacji urodzeń.

Zdaniem lekarzy - gine­
kologów zabieg przerwania 
c!ąży może zaważyć na zdro 
wiu kobiety, zostawić trwa­
łe ślady. Ale czy nie jest

W Konkursie - Plebiscycie
glosują działacze
«»Dziś pub 1 i ku jem y kard y - 
datury zgłoszone przez prze , 
w~dnieząęego WKKF p. Bo 
lesława Dymią, kani tan a
Związkowego GOZPN p. Ja 
na G ażur a i prezesa Gdań­
skiego Okręgu Związków Za 
pasów p. Zdzisława Wiś­
niewskiego.

BOLESŁAW DYMEL
Nie mam żadnych wątpli­

wości, co do tego, że na 
pierwszym miejscu winien 
się uplasować obecnie naj- 
leps z y d i ugod y s t an sow iec
Polski — Ka.złk Zimny. Na 
drugie miejsce typuję Ro­
mana Korynt a, będącego 
chyba jednym z najlepszych 
stoperów w Europie. 'Wice­
mistrz. Europy w boksie — 
Henryk Dampc na mojej liś 
cie zajmuje III miejsce. 
Czwartą lokatę „rezerwu­
ję” dla najszybszego pol­
skiego pływaka, Andrzeja 
Salamona. Popularna „cy- 
kaczka” — Jarosława Jóź- 
wiakowska, która w ub. se- ; 
zonie kilka razy poprawiała 
Własny rekord Polski znaj­
duje się na 5 miejscu.

Oczywiście nie można po­
minąć rekordzisty Polski w 
skoku w dal — Kazimierza 
K r op i dł o w s k i c go, św i eine g o 
*,wodniaka” Kozierasa i in. 
Tak więc, dalsze miejsca 
zajmują: 6) Kropidłowski, 7) 
Koziera.s, 8) Rusinówna, 9) 
Zieniawa, 10) ex aequo mal 
ieństwo Krzemińskich i II. 
Gronowski.

Typowanie 10 najlepszych 
trenerów sprawia znacznie 
więcej kłopotów, n.iż usta­
lenie listy sportowców. Ale 
jakoś „poszło”... Oto moja, 
lista: pierwsze miejsce prze 
znaczam dla trenera Zyle- 
wicza, dzielącego sukcesy 
swego wychowanka — Ka­
zika Zimnego. Trener Sala­
mona — Franciszek March-

Zawndv narciarskie
w Wejherowie

Powiatowy Komitet Kul­
tury Fizycznej w Wejhero­
wie organizuje jutro o go­
dzinie 10,30 przy skoczni nar 
ciarskiej wielkie zawody 
narciarskie.

W programie zawodów — 
biegi płaskie 1 konkurs sko
kto .

lewski uplasował się na -dru 
giej pozycji. Trzecie miej­
sce zajmuje trener bokse­
rów Polonii — Karnath. Dal 
sze miejsca „okupują”: 4) 
Rudelski, 5) Zieniawa, 6) 
Flont, 7) Serafin, 8) Antkie- 
wicz, 9) Majchrzak, 10) ex 
aequo Wallenrad i Rrcguła.

JAN GAZUR
Proszę mi wybaczyć, ale 

z racji zajmowanego stano­
wiska wolałbym nie usta­
lać listy 10 najlepszych tre­
nerów. Nie chcę się nara­
żać... Toteż przedstawię czv 
tętnikom tylko najlepszych 
sportowców.

futro walczą 
bokserzy Floty i Galu

Jutro o godz. 11 w sali Klu­
bu Oficerskiego na Oksywiu ro 
zegrany zostanie mecz bokser­
ski o mistrzostwo III ligi, w 
którym gdyńska Flota zmierzy 
się z wejherowskim Gryfem.

Jak nas informuje por. Ort- 
man, w niedzielę o godz. 19 z 
basenu nr 1 odpłynie holownik, 
którym kibice bokserscy doply 
ną do Oksywia,
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Wykorzystując przerwę w 
rozgrywkach mistrzowskich, 
trener sekcji piłki ręcznej 

;KS Spójnia p. Leon Walle- 
rand postanowił zorganizo­
wać towarzyski turniej męs­
kich drużyn 7-osobowych.

Inicjatywa trenera Wal- 
leranda spotkała się z uzna 
niem czołowych drużyn . Wy­
brzeża, które postanowiły 
wziąć udział w tej imprezie.

Tak więc, w turnieju, któ 
ry rozpocznie się dziś o go­
dzinie 17.30, zobaczymy czo­
łowe zespoły Wybrzeża: 
GKS Wybrzeże, Spójnię 
Gdańsk, Bałtyk Gdynia, AZS 
Gdańsk oraz bydgoskiego 
Zawiszę. Turniej rozgrywa­
ny będzie systemem każdv 
z każdym i gra trwać będzie 
2x 15 minut z 5-minutową 
przerwą.

W drugim dniu turnieju

Wydaje się, że czołowa po 
zycja Zimnego nie wymaga 
uzasadnień, bowiem wszys­
cy znamy jego świetne wy­
niki i znakomitą postawę 
moralną.

Na drugim miejscu klasy 
fiku ją Romka Korynt a, a tuż 
za nim rekordzistkę Polski 
w skoku wzwyż — .Jarosła­
wę Jóźwiakowską. Czwarte 
miejsce przeznaczam dla Sa 
łamona, 5) — Kropidłow­
ski ego, 6) —• Dampca, 7) H. 
Gronowskiego, 8) — Gugnie 
wieża, 9) — małżeństwa 
Krzesińskich, 10) — Rusi- 
nówny. *

ZDZISŁAW WISNIEWSKI
Oto moi kandydaci: spor­

towcy 1) Zimny, 2) Dampc,
3) Krcoidłowski, 4) Sala­
mon, 5) Jóźwiakowska, 6) 
Korynt, 7) Knitter, 8) Zienia 
wa, 9) Krzesińska, 10) Gug- 
niewicz.

Trenerzy: —■ 1) Zylewicz, 
2) Marchlewski, 3) Karnath,
4) Rudelski, 5) Zieniawa, 6) 
Antkiewicz. 7) Serafin, 8) 
Flont, 9) Skowroński, 10) 
Waller and.

gry rozpoczną się o godz.
10. Wszystkie spotkania ro­
zegrane zostaną w hali Spój 
ni fjrzy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu.

----•----

I niedzielę
dwie imprezy 
iiareiimliie

Sekcja narciarska TKKF w 
Sopocie organizuje dn. 10 bra. 
o godz. 9 na stadionie przy ul. 
Wybickiego biegi narciarskie 
płaskie dla dorosłych i mło­
dzieży od lat 12 na różnych 
;ly U ansach.

Druga impreza odbędzie się 
o godz. 12.30 w Dolinie Radości 
na dużej skoczni narciarskiej 
z udziałem czołowych zawod­ników Wybrzeża

Dziś rozpoczyna się
atrakcyjny turniej
plllii f*ęczive£

*

mniejszym złem oficjalne 
dokonanie zabiegu przez sp° 
c ja listę, aniżeli pokątnie 
przez „babkę”? Z tego za­
łożenia wyszedł Związek 
Radziecki i Rumunia, gdzie 
w pierwszym za 50 rubli, 
a w drugiej za 50 lei kobie­
ta decydująca się na uniknię 
cie porodu, może dokonać 
u lekarza zabiegu.

Dając jednak kobiecie peł 
ne prawa decydowania o li­
czebności jej rodziny, trze­
ba wzmóc nasilenie akcji 
świadomego macierzyństwa 
i ojcostwa. Akcja ta trwa u 
nas dopiero od przeszło ro­
ku, rozwija się powoli, lecz 
stale. Chodzi jednak o wcią 
gnięcie do niej szerszego 
kręgu lekarzy, a przede 
wszystkim położnych, które
— jak do tej pory — uczest­
niczą w niej w niewielkim 
zakresie.

MNIEJ DZIECI.
ZA TO LEPIEJ WYCHO­

WANYCH
Wykorzystanie wszystkich 

możliwości niesienia pomo­
cy rodzinie w planowaniu 
jej rozwoju — to jedyna dro 
ga do regulacji urodzin w 
Polsce, w której w niektó­
rych województwach na 
1000 mieszkańców rodzi się 
co roku prawie 30 dzieci.

Rozważając te sprawy, 
znaczna część społeczeń­
stwa, domagająca się w licz 
nych listach do redakcji 
praw dla kobiety w decy­
dowaniu o losie jej samej 
i jej potomstwa, porusza 
równocześnie zagadnienie za 
sitków rodzinnych. Czytel­
nicy wskazują, że ograniczę 
nie zasiłków rodzinnych je­
dynie dla trojga dzieci by­
łoby jednym z elementów 
ograniczenia przyrostu natu 
ralnego, przyczyniłoby się do 
wzmożenia odpowiedzialno­
ści rodziny za przyszłość 
dziecka, kazałoby się zasta­
nawiać rodzinie, czy podo­
ła wyżywić i wychować jesz 
cze jednego potomka.

Myśl wydaje się bardzo 
słuszna. Zredukowanie zasil 
ku do trojga dzieci z pew­
nością będzie pewnym ha­
mulcem dla rodziny. Oczy­
wiście — mowy nie ma o 
zredukowaniu zasiłków dla 
rodzin wielodzietnych, obec 
nie z nich korzystających. 
Należałoby tu określić datę 
wprowadzenia w życie ta­
kiego przepisu, co najmniej 
na rok przed tym i wyraź­
nie powiedzieć, że rodzina 
nie otrzyma dodatku na 
czwarte dziecko urodzone 
po określonym terminie. Fi­
nanse państwa przeznaczo­
ne na cele socjalne i dodat 
ki rodzinne nie powinny 
równocześnie ulec redukcji
— lecz być przeznaczane na 
polepszanie opieki nad dzieć 
mi.

Grażyna Zielska

Taki sensacyjny tytuł 
chcieliśmy dać relacji z 
wczorajszego objazdu dróg 
Gdańska. Objazd odbyliśmy, 
ale tytuł należałoby jakoś 
stonować. W każdym razie

Taki obrazek można t

nasza skromna ekipa mu­
siała kilkakrotnie wysiadać 
z wozu i pomagać poczciwej 
„Warszawie“ w wygrzeba­
niu się ze zwałów śnieżnej 
kaszki.

cych do Brętowa i na Pohu 
lankę.

To, że widćk ugrzęzłego 
w śniegu samochodu nie 
należy do rzadkości nawet 
w mieście, nie oznacza, że

ylo spotkać najczęściej.

władze miejskie i drogowe 
nie czynią wysiłków nad ja­
kim takim chociażby uprząt 
nięciem ulic i dróg. Wczo-

8 stopni C, pokrywa śniei 
na 20 — 30 cm) odbywał sią 
ruch jedno lub dwustron­
ny. W lęborskim i wejhe­
rowskim były przerwy w ko 
munikacji na bocznych kie­
runkach, np. Puck — Kro­
kowo. czy Wejherowo — Li­
nia. Najgorsze warunki 
śnieżne panują w staro gar da 
kim (gruba pokrywa śnie­
gu), gdzie nawet po jedno­
stronnym przetarciu dróg po 
zostawała na nich warstwa 
śniegu o grubości 20 cm.

W najlepszej sytuacji znaj 
do wały się wczoraj powiaty 
gdański i kwidzyński. Wszyst 
kie drogi 1 i 2 klasy były 
tu przetarte, zakłócenia w 
komunikacji występowały 
tylko na drogach bocznych.

To, że samoćhcdy siłą rze 
czy jeździły ze zmniejszoną 
szybkością, zachęcało często

Mijały nas przy takich o- 
kazjrch huczące z wysiłku 
ośnieżone PKS-owskie auto­
busy (ich rejsy, to prawdzi 
we wyprawy śnieżne), dziel­
nie miętosiły kołami kaszkę 
ciężarowe samochody, prze 
wożące ładunki, od czasu do 
czasu przemykały lekkie 
konne sanie. Ten środek io-

Taki rzadziej.

Podobpych wehikułów nato­
miast widzieliśmy zbyt nikło.

komocji jakoś nie bardzo 
jest rozpowszechniony na 
naszym terenie.

Rzecz charakterystyczna, 
a nie najbardziej radosna: 
kiedy się wędruje ulicami 
i drogami Gdańska, najczę­
ściej zobaczyć można ludzi 
walczących ze śniegiem (ło­
patami, szuflami, nawet mio 
tłami) i to tylko na głów­
nych ulicach. Rzadziej — 
samochody t-m .śnieg wywo­
żące. Najrzadziej — pługi i 
spychacze. Nawiasem mó­

wiąc, spotkaliśmy na Oruni 
tylko jeden pług drewniany
0 ciągu konny (z inicjatywy 
Zarządu Budynków Miesz­
kalnych oczyszczał ze śnie­
gu chodniki — cenna myśl)
1 jeden pług mechaniczny (z 
GPTB), zjeżdżający już do 
bazy. Zresztą według słów 
kierowcy Kazimierza Sawul 
skiego, pług ten wraca po 
wcale pracowitym dniu, bo 
po przeczyszczeniu trasy ok. 
30 km na drogach wiedą-

raj do oczyszczania 
dów w mieście 
nych było ok. 130 ludzi, 161 
samochodów, 7 pługów śnież 
nych i trzy spychacze z 
MPO i Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów. Gdańskie 
P r zed siebi orst w o Tran -por to 
we Budownictwa skierowa­
ło do sprzątania śniegu 15! 
samochodów — wywrotek i 
jeden spychacz.

No. ale jak zauważyliśmy, 
na wielki Gdańsk lo wszyst 
ko jest za mało.

Według informacji, jakie 
otrzymaliśmy z W oj. Zarzą­
du Dróg Publicznych, sytuai 
cja. na drogach została na 
ogół opanowana. Z Koście­
rzyny donoszono wczoraj, 
że na wszystkich drogach po 
wiatu mimo dość ciężkich 
warunków (temperatura —

do odbywania „podr<5 
sankach za ramocho-

Oruński unikat.

darni. Taki sport kończy się 
często bardzo przykro, (ak)

przejazj dzieci 
skier owa- żv“ na

KUPON
KONKURSU PLEBISCYTU 

„SPORTOWCA BAŁTYCKIEGO” 
„DZIENNIKA” I WKKF
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Imię i nazwisko głosującego

Dokładny adres

I Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie 1 wy- 
© siać do redakcji ..Sportowca Bałtyckiego”, Gdańsk, 
s Targ Drzewny 3/7, w terminie do dnia 31 stycznia® 
i I960 r. Na kopercie prosimy zaznaczyć: „Konkurs —$ 
| Plebiscyt”.

Środek lokomocji wygodny, a rzadko u nas widziany.
Fot. Wł. Nieżywiński

Szmery świata
CORAZ GŁĘBIEJ

Amerykańscy ,,hydronau- 
ci” postanowili pobić jesz­
cze w tym miesiącu własny 
rekord zanurzenia w batys­
kafie. Rekord nie byle ja ki
— niedawno osiągnęli bo­
wiem 5,600 m głębokości!

Nowa próba odbędzie się
— tak jak i poprzednia — 
w rejonie Wysp Mariańskich, 
w odległości 200 mii od wy­
spy Guam. Również tym ra 
zem „hydronauci” opuszczą 
się w morze na batyskafie 
„Trieste” konstrukcji słyn­
nego dr. J. Piccarda.

WIEDEŃSKI WALC
Wszędzie na święcie z wy 

jątkiem jednej tylko stolicy 
Austrii, można posłuchać 
muzyki „wiedeńskiej” w ka 
wiarni. Nagabywani o lo nie 
ustannie przez zagranicz­
nych turystów radcy miej­
scy Wiednia postanowili 
przyznawać subwencje ka­
wiarniom, które zaangażują 
orkiestry z repertuarem, po

pula mym w, epoce Francisz­
ka Józefa. Powodzenie chy­
ba murowane także u sa­
mych wiedeńczyków!

45-MILIONOWY
FRANCUZIK

...ujrzał światło dzienne u) 
1959 r. Jest nim 8-miesięcz-■ 
ny obecnie Claude Maigrot 
z małej miejscowości w de­
partamencie Doubs. Najcie­
kawsze jednak, że zdołano 
to bezbłędnie wyliczyć. Ze 
statystyk wynikało, że 45- 
milionowy Francuz przy­
szedł na świat 2 maja. Tego 
dnia 'urodziło się we Fran­
cji. 1.300 dzieci. Dokładne 
kalkulacje pozwoliły jednak 
stwierdzić bez wątpienia, że 
„laureatem” swego rodzaju 
jest właśnie malutki Claude,

'>*ł*d t druk Gdańskie Za­
kłady Orafłern* w Gdańsku 
Zairu im _ m-4
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UWAGA, ZAKŁADY PRACY!
W związku ze zbliżającym się terminem zakończenia ekspor­

tu cebuli w bieżącej kampanii, Zakład Eksportowo Importowy 
w Gdańsku - Nowym Torcie, ul. Bugaj 5 przystąpił do

SPRZEDAŻY CEBULI 
ODSORTOWANEJ OD EKSPORTU 
w cenie 2,— zł za 1 kg — loco magazyn.

Jest to cebula zdrowa, nadająca się do konsumpcji, krótkie­
go składowania i na wysadkę na szczypiór.

Zakłady reflektujące na zbiorowy zakup cebuli dla swoich 
pracowników winne dokonać wpłaty do NBP Gdańsk- 
Wrzeszcz, na nasze konto 302-6-207.

Wydawanie cebuli będzie odbywało się codziennie w godzi­
nach 9 — do 14 za wyjątkiem świąt do dnia 30 stycznia br. 
w Nowym Porcie.

Określa się minimalną partię zakupu na 500 kg. 168-K

Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY 

REZERWĘ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
NA DZIEŃ 17 STYCZNIA BR.
Grupa „A” zgłosi się następująco: zmiana I od nr 1 do 70, 
zmiana II od nr 71 do 140, zmiana III od nr 141 — 200. 
„Grupa „B” zgłosi się od nr 1 do 400 wg zmian umownych. 
W dniach 18, 19, 20, 21, 22 i 23 stycznia br. grupa „A" 
zgłosi się na godz. 7.
Grupa „B” zgłosi się według zmian umownych. K-199

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

KAWALER, technik - me­
chanik, lat 30, bez nało­
gów, pozna pannę w celu 
matrymonialnym, mieszka 
jącą przy rodzicach w 
trójmieście, z średnim wy 
kształceniom, niewysoką 
(z wadą fizyczną także 
mile widziane). Oferty: 
„Dzień, paitydki” Gdańsk 
pod „M-25739”._____ G-25 73 9
PANNA kulturalna, na 
stanowisku, posiadająca 
ładnie urządzone mieszka­
nie we własnym domku 
jednorodzinnym oraz sto- 

,dwadzieścia tysięcy gotów 
ki, pozna wykształconego 
pana od 35—48 lat. Cel ma 
trymonialmy. — Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod „Ewa”. G-26019
DLA inżyniera chemii, ka 
walor lat 32, obywatel a- 
merykański, na stanowis­ku W tfSA, poszukują ro. 
dziee vamny do lat 25 i 
wyższym wykształceniem, 
kulturalną, przystojną, 
wzrost średni, w celu ma­
trymonialnym. Oferty z 
fotografią „Dzień. Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „M-26029”.

G-2&02H

NIERUCHOMOŚCI
OKAZJA: domek trzyizbo
wy z ziemią (25.000) sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 53. G-39434
DOM piętrowy jednoro­
dzinny w Tczewie, niewy 
kończony, pilnie sprze­
dam.. Telefon Szymanko­
wo 47. ______ P-°8
DOM jednopiętrowy, cen­
trum Starogardu. sprze­
dam. Edward Gusowetki, 
Starogard Gdański, Ko- 
ciewska 3 0.  G-1011
DOMEK jednorodzinny

•2—3 pokoje lub połowę do 
mu dwurodzinnego w trój 
mieście kupię. Oferty kie­
rować: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „26002”.

G-26003
DOM trzyrodzi-nny sprze­
dam. Po sprzedaży miesz. 
kanie trzypokojowe wol­
ne. Tel. 55-34. G-33457
WILHa w śródmieściu 
150.000 po sprzedaży 3 po­
koje z kuchnią wolne. 
Działka budowlana 1 ha 
przy Gdańsku 6.000, barak 
do przeniesienia 18.000 —
«przędą Biuro Gdańsk, El­
bląska 44. G-26033

KUPNO

flowac
fizielr 
fiiHui»łeln» 85- CH23683

FUTRO zagraniczne ewen 
tualnie kupon misia ku­
pię. Oferty z podaniem 
gatunku, koloru i ceny 
kierować „Dziennik Bał­
tycki” Gdańsk pod .,25998” 

G-259.98
PRZEDNI, lewy błotnik
do „Citroeńa” osobowego 
kupię. Tel. Gdynia 26-68 
od 7—15. G,-2 6004
KROSNO ręczne kupię. *
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „39499”.

G-.39499
BŁAM pod futro okaz.yj- 
nie kupię. Sopot, Ka-z,imię 
rza Wielkiego 1-1.

G-26015

SPRZEDAŻ
„OPEL OLIMPIĘ” stan do 
ory, nowa tapicer k a i o- 
gurnienie sprzedam. Kar­
tuzy, tel. 190. P-88
SAMOCHÓD 5 osobowy 
„Skoda 120(1”, stan bar­
dzo dobry, radio, ogrze­
wanie, sprzedam. Lębork. 
Wasilewskiej 21. P-67
MASZYNĘ dziewiarską
dwupłytową pród. szwaj­
carskiej sprzedam. Wyu­
czę obsługi. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4 m. 10.

G-25844
AKORDEON „Royal Stan­
dard”. nowy 1>2Ó/16 sprze­
dam. Z. Tucholski. _ Staro­
gard Gdański, .Gdańska 9.

F-82
WYTWÓRNIA Supremy
sprzeda płyty 30 mm i 50 
mm. Wrzeszcz, Ku bacz a
21, tel. 428 - 34. G-25934
PIANINO w bardzo do­
brym stanie sprzedam.
Gdynia, Sienkiewicza 39-2 
gedz. 16—18. K-157
ELEKTROKARDIOGRAF -
jednokanałowy, bateryjny, 
nowy, sprzedam. Tel. 45-23, 
Gdynia, Kasprzaka 11-7.

G_ 39477
SUKNIĘ karnawałową mo 
dną, sprzedam. Tel. 419-05.

G-2-5993
WÓZEK głęboki, czeski w 
kolorze niebieskim w b. 
dobrym stanie, sprzedam. 
Wiadomość: Sopot, ul. 23
Października 780 m. 4.

G-25899
FUTRO nylonowe zagra­
niczne, nowe, tanio sprze 
dam. Tel. 436-74. G-26031
NORKI h-n do wlane stan­
dard i szafir (samce) sprze 
dam. Gdynia - Chylonia, 
Żukowska nr 21 a.

G- 39481
MASZYNĘ ,, Passap” z 
przyst *w k ą do r ob ieni a 
swetirów sprzedam. Gdy­
nia, ul. PorncTSka 7 m. 3
Kuczma. G-394S0

KUPIMY
DWIE MOTORÓWKI 

z kajutami względnie 
bez, z silnikami jfrzysta- 
wnymi względnie wmon­
towanymi na stale lub 
bez silników.

Oferty z podaniem ce­
ny i opisu:

BI JRO OGŁOSZEŃ 
POZNAŃ'

ul. Świerczewskiego 3
K-133

URZĄDZONĄ zagrodę na 
hodowlę noireik lub kur 
albo do rozbiórki sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
Warszawska 16, Kozłowski 

________ G-39ĄS6
PAWILON nadający się 
do prowadzenia warsztatu 
sprzedam. Gdynia, Szkol­
na 4. G- 39 487
PIEC gazowy 4-ipalenAsk-o- 
wy z piekarnikiem sprze- 
da-m, Teł. 67-43, G-39498
LISY samice niebieskie 
sprzedam. Odańsk - Let- 
niewo, ul. S tar owiej ska 
69. G-260C3
AKORDEON jwe ] tme i-
ster” 120/16 sprzedam. Ce 
na 7.000 zł. Elbląg, ul, 
M alborsk a 47/10. G-18
MEBLE z 2 po-ko-i sprze­
dam. Teł. 316-10, godz. 
7.30—15.39._____ G-26C08
NORKI sprzedam z pozo­
stawieniem lub przyjmę 
na wychć-w na 50 proc. 
za udz'e’enie malej poży­
czki. Wiadomość: Oliwa,
tel. 360. _________ G-26063
PIEC kaflowy przenośny
sprzedam. Tel. 427-07.

__________________G-260i0
KURY sussexy 150 sztpk 
sprzedam z powcd-u wy­
jazdu. — Niewiadomski, 
Sztum, Domańskiego 26.

G-26011
KREDENS dębowy sprze­
dam. Sopot. 20 Październi­
ka 771 m. 3, godz. 16—18.

G-26027

LOKALE
UDZIELĘ pożyczki 15—20 
tysięcy za wynajęcie po­
koju. Wrzeszcz, al. Woj­
ska Polskiego 52/6.

G-26025
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kom­
fort, centrum Gdynią na 
kawalerkę w Gdyni i ka­
walerkę lub pokój z uży­
walnością kuchni w Sopo 
c i e. W i ad om oś ć: So-po-t,
sklep „Panto”, pl, Kon-sty 
tucji 10 lub oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
.,23980’’. • G-25980
POSZUKUJĘ mieszkania 
2 lub 3 pokojowe z wygo 
darni (wydzielone). Wiado­
mość: tei. 22-25, G-3S467

PREZYDIUM
Wojewódzkiej Rady Narodowej

Wydział Handlu w Gdańsku
zawiadamia ob. bb. posiadaczy talonów, 
upoważniających do nabycia motoru kra­
jowego 125 cm sześć. WFM lub WSK z ter­
minem ważności do dnia 31. 12. 1959 roku,

że ostateczny termin nabycia motoru

ustala się do du. 21.1. I960 r.
Po tym terminie wyżej wymienione talo­

ny tracą ważność, jednocześnie informuje 
się, że n,a. talon upoważniający d-o nabycia 
motoru WSK można nabyć motor WFM.

Podpisał: Kier. Wydz. Handlu 
196-K Prez. WRN

! „JANTAR“
Komisja Gdańskiej Gry Liczbowej „Jantar”

zawiadamia,
ZE 136 KOLEJNE LOSOWANIE LICZB
odbędzie się w niedzielę, dnia 17 stycznia 
1960 r. o godz. 11 w lokalu Klubu Studen­
tów — Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie nr 1.

Podczas ciągnienia rozlosowane zostaną 
następujące cotygodniowe nagrody rzeczowe:

$ MOTOCYKL marki WFM 
9 FRALKA marki SHL

Kupon z 5-m,a trafnymi liczbami dodat­
kowo wygrywa

samochód marki „Syrena”
z 4-ma trafnymi liczjbami plus dodatkowa 

motocykl marki „Junak”.
Wszystkim grającym życzymy szczęścia! <

!

DYREKCJA GRAND HOTELU „ORBIS” 
w Sopocie

zawiadamia, że w dniu 16 stycznia 1960 r. 
ODBĘDZIE SIĘ DOROCZNY

Tict T&rmacautóuf
Wstęp ściśle za zaproszeniami, rozprowadza­
nymi przez Radę Zakładową przy Gdańskim 
Zarządzie Aptek. K-138

PRZETARGI I LICYTACJE
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Elblągu, rew. 

III, Józef Publik, mający kancelarię w Elblągu 
przy ul. Kopernika 1, m. 3, na podstawie art. 
608 kipo podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21. I. 1960 r. o godz. 12 w Elblągu, ul. 
Krótka 4, m. 8 odbędzie się I licytacja rucho­
mości, składających się z: biurka ciemnego 600 
zł, szafy biblioteczki 1.600, stołu okrągłego 500, 
amerykanki pluszowej 1.400, 4 foteli pluszowych 
po 500 zł, radioaparatu z adapterem m-ki „Pre­
ludium” 1.600, patefonu 600, dywanu pluszowe­
go (baź) 800, szafy 3-drzwiowej jasnej 1.500, 
oszacowanych na łączną sumę 10.600 (cema wy­
wołania stanowi połowę sumy oszacowania) na­
leżących do ob. Stefana Krajewskiego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie oznaczonym. 180-K

Polskie Towarzystwo Kontroli „Supervise” — 
Gdynia, ul. Derdowskiego 7 ogłasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „Hillman” Minx, cena wywoławcza zł 
2.2.500.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lutego 1960 roku
0 godz. 10 w biurze przedsiębiorstwa w Gdyni, 
przy ul. Derdowskiego 7. W razie niedojścia 
przetargu do skutku, wyznacza się II przetarg 
na dzień 16 lutego 1960 r. o godz. 10 z obniżką 
ceny o 40 proc. W razie niedojścia II przetargu 
do skutku, wyznacza się III przetarg na dzień
1 marca z obniżką ceny o 75 proc.

Oferentów obowiązuje złożenie wadium w wy
sokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
prze dsi ęlbiorstw a.
• Samochód oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 10 — 11 p*o uprze 
dnim zgłoszeniu się w biurze przedsiębiorstwa 
w Gdyni przy ul. Derdowskiego 7. 39488-G

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego Nr 3 —• Wrzeszcz, ul. K. LecZkowa 5, 
tel. 413-93 ogłasza przetarg ograniczony na 
sprzedaż dwóch samochodów ciężarowych m-ki 
Bedford, typ O.Y.D. i Chevrolet typ C. 15.

Cena wywoławcza I przetargu samochodu 
Bedford 35.000 zł, cena wywoławcza I przetargu 
Chevrolet 30.000 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 29 sty 
ctani-a br. o gedz. 10 ped wyżej podanym adre­
sem. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej należy wpłacić w kasie przedsiębior­
stwu do dnia 28 stycznia br.

W razie niedojścia I przetargu do skutku — 
II przetarg odbędzie się w dniu 12 futego br. 
z ceną wywoławczą samochodu Bedford 21.000 
zł, samochodu Chevrolet 12.000 zł. III przetarg 
odbędzie się w dniu 26 lutego br. z ceną wy­
woławczą samochodu Bedford 8.750 zł, samo­
chodu Chevrolet 7.500 zl. 191-K

GO GDZIE i KIEDY w trójmieście?
TEATRY

GDANSK — Państw. Opera 
i Filii. Bałt. — Koncert sym­
foniczny — g. 19,30.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Kaligula” g. 19.

SOPOT — Kameralny — „Siu- 
• by panieńskie” g. 15; „Domi­

nik” g. 19.
FOTOPLASTIKON (Wrzeszcz) 
- „Egipt”.

FOTOPLASTIKON MORSKI — 
Gdynia) — Londyn 1959 — 
Planetarium i słynny gabinet 
figur woskowych madame 
Tussands.

K IN ?
GDANSK — „Leningrad” —

„Ojciec narzeczonej” USA 
od' i. 14; g. 10, 12.30. 15.30,
17,45, 20; „Bulwar zachodzą­
cego słońca” USA; g. 22.

„K" i ierr'ne” — . D"m pani Te­
ller” fr. od 1. 18; g. 15.43,
18 20.15.

„Zak” — „Dom w którym ży­
jemy" radź. od 1. 16; g. 16, 
18, 20.

„Drukarz” — „Grzech" jug.- 
niem. od 1. 18; g. 17. 19,15. 

„Klub TPPR” — „Rififi” fr.
od 1. 18; g. 17,8,0. 20.

„Piast” —- „Biały niedźwiedź” 
poi. od 1. 14; g. 17, 19.30, 

„Włókniarz” — „Dopóki jesteś 
ze mną” NRF od 1. 16; g. 18 

„Wrzos” — „Marynarzu strzel 
sie” ang. od 1. 14; g. 16, 18, 
20. »

„Panorama” — „Sokół stepo­
wy” (panoram.) radź. od 1. 
14; g. 15,45, 18, 20.15. 

„Gedania” — „Inspekcja p. 
Anatola” poi. od 1, 16; g. 17,
19.

„Motława” — „W samo połud­
nie” USA od 1. 14; g. 15,30,
17.30. 19,30.

ORUNIA — Dom Kultury — 
„Komisarz i róże” fr. od 1. 
12; g. 17,30, 19,30.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Przeklęci bracia” jap. od 1. 
18. g. 15,30. 17,45, 20.

„Bajka” — „Naśladownictwo 
‘wzbronione” fr. od 1. 16;
g 9,15, 11,30, 13,30, 16, 18,15,
20.30.

„Zawisza” (Garnizonowe) — 
„Gosposia do wszystkiego” 
USA od 1. 12; g. 18, 20. 

„Tramwajarz” — „Sygnały” 
poi. od 1. 16; g. 16, 18, 20. 

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Obcy w domu” fr. od 1. 16; 
g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Fati­
ma” radź. od 1. 16; g. 16, 13,15, 

20,30.
GDYNIA — „Warszawa” —

„Zobaczymy się w niedzielą” 
pel. od 1. 18; g. 16, 18, 20. 

„Goplana” — „Jak zabić boga­
tego wujka” ang. od 1. 13;
g 10. 12,30, 15, 17.30, 20. 

„Mimoza” — „Grzech” jug. od
1. 18; g. 16, 18, 20.

„Okr. Klub Oficerski Mar 
W oj.” — „Ostatnia sprawa 
Trenta” ang. od 1. 18; g. 18, 
20,15.

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Lotna” poi. od 1. 16; g. 18,
20.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Awantura o Basie” poi. od
V 7; g. 14, 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” -* 
„Huzarzy” fr. od 1. 
g. 15,30, 17,30, 19,30.

ORŁOWO — „Neptun” — 
„W rytmie rock and rolka” 
ang. od 1. 16; g. 16, 18, 20. 

OI5ŁUZE — „Marynarz” — 
..Los człowieka” radź. od 1. 
16; g. 17, 19.

RUMIA — „Aurora” — „Win­
chester 73” USA od 1. 12;
g. 18, 20,15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Okno 
na podwórze” USA cd 1. 16; 
g 15.30. 17,43. 20.

„Polonia” — „Cafć pod lv„no- 
gą” poi. od 1. 12; g. 16, 18, 
20

W Y S T A W Y
Sień Gdańska (koio Dworu Ar­

tusa) w Gdańsku — Salon 
wystawowy CPL1A — wysta­
wa współczesnego kilimu pol­
skiego — czynna codziennie 
od g, 11 — 19 — oprócz po­
niedziałków.

CBWA w Sopocie — wystaw« 
malarska Eleonory Jagaciak- 
Bsrylko 1 Danieli Drożdziec- 
kiej. ,

Muzeum Pomorskie w Gdańska 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków cd godz. 10—15' 
W niedziele od godz. 10 — 18,

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 70, ul. 

Podwale Staromiejskie 89/90; 
WRZESZCZ — apt. nr 71, ul. 
Grunwaldzka 126: NOWY PORT
■— apt. nr 4. ul. Oliwska 83; 
OLIWA — apt. nr 53. ul. Leś­
na 1; SOPOT — apt. nr 12, 
u! 20 Października 791, GDY- 
ISNA — apt. nr 54; ul. 22 Lipca 
42, OBŁUZF, — apt. 63, ul. 
Bednarska 11; ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Boh. Stalingra­
du 66.

Ostry dyżur w zakreśla chi­
rurgii”! chorób wewnętrznych 
pełni Sz.pital Wojewódzki W 
Goańsku.

Sobota, 16. I. 60 r.
16,10 — Neptun i muzyka,

16,15 — Omówienie programu,
16,20 — Kulisy baletu — aud. 
lokalna, 16,45 — Program dla
dzieci, 17,45 — Muzyka, 17,55
— Transmisja akademii z o- 
kazji 15 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. 19-00 — Pegaz — 
magazyn kulturalny, 19,30 —•
Dziennik telewizyjny, 19,50 —
Reklama, 20,00 — W krajach
socjalizmu, 20,15 — Program
tygodnia, 20,25 —• „Książe Mysz- 
kin” film fab. prod, francus­
kiej. 22,00 — Ostatnie wiado­
mości, 22,05 — Program roz­
rywkowy, 22,50 — Dziesięciu
najlepszych sportowców pol­
skich (ogłoszenie wyników kon 
kursu — plebiscytu „Przeglądu 
Sportowego” w kawiarni „Kon 
gresowej”, 23,00 — Omówienie
programu.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe Częstochowa na 
równorzędne w trójmieś­
cie. Częstochowa, Tuchów 
skiego, blok 99 do-m 17/17, 
Witkaniec. . G-25991
ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
2 pokoje z kuchnią i po­
kój z kuchnią na 3 poko­
jowe. Zgłoszenia telefon 
348-21. G-26013
LUKSUSOWĄ kawalerkę 
zamietndę na większe. Zwró 
cę koszty. Gdynia, Zgoda 
1/15 kl. L ' G-3 9484

ZAMIENIMY' 4 pokoje sa­
modzielne z wygodami w 
centrum Gdyni na 3 po­
koje z wygodami lub 2,5 
pokoju i i pokój z kuch­
nią samodzielne w cen­
trum Gdyni. — Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdynia
pod „S-394S5”.______ G-.3941:5
POKÖJ z kuchnią w Gdań 
sku zamienię na równo­
rzędne lub na 1 duży po­
kój w trójmieście. naj­
chętniej w Gdyni. Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod „Pilne”, G-26023

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Monterów silnikowych zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Auto-mechanik” w Sopocie, uh Łokiet­
ka 7. Praca akordowa. ‘ ^______________H3-K

Dyrekcja Państw. Przedsiębiorstwa Obsługa Ra­
talnej Sprzedaży — Oddział w Gdańsku zatrud­
ni natychmiast wykwalifikowaną maszynistkę. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu — 
zgłaszać się Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 137. 
167-K
Inżyniera-mechanika ze specjalnością instalacji 
przemysłowych lub sanitarnych z 3-letnią prak 
tyką na stanowisko kierownika robót tereno­
wych w woj. gdańskim zatrudni natychmiast 
Zakład* Remontowo - Montażowy w Gdańsku- 
W rzesze zu, ul. Grunwaldzka 135. Wynagrodze­
nie do omówienia na miejscu. 26040-G
Kierownika działu magazynów zatrudni Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Gdańsku. Kandydaci proszeni są o zgłoszenie 
się u dyrektora handlowego w Gdańsku, ul. 
W i ślin a 5-6. Warunki przyjęcia — wykształcenie 
średnie. Warunki płacy do omówienia na miej­
scu. 190-K
Laboranta i sekretarkę zatrudni od zaraz Wyż­
sza Szkoła Pedagogiczna Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Sobieskiego 18. Kwalifikacje laboranta — męż­
czyzna, wykształcenie średnie ogólne łub che­
miczne, pożądany staż pracy. Zgłoszenia \7 Ka­
tedrze Chemii Organicznej. Kwalifikacje sekre­
tarki — wykształcenie średnie, poprawne pisa­
nie na maszynie. Zgłoszenia w Dziekanacie 
Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii. 192-K

Inżyniera-mechanika specjalności dźwigowej za 
trudni Inspektorat Dźwigowy w G^-tosiku, ul. 
Świerczewskiego 8-12. Wymagane minimum je­
dnoroczna pTaiktyka oraz studia drugiego stop­
nia. Zgłoszenia ośobiste dnia 19. 1. I960 -oku 
między godz. 9 — 11. . 26046-G

2 POKOJE, kuchnia samo
. *

dzielne zamienię na 3 po­
koje. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
„S-39491”._______ G-39491
SAMOTNEMU pływające­
mu marynarzowi odstąpię 
pokój. Oliwa, Wita Stwo­
sza 102.______________ G-26928
WYNAJMĘ duży pokój na 
kilka lat. Oplata z góry.
Gdańsk, Zielona 4 m. 7,

G-26016
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią Wrzeszcz na 2 mie­
szkania 2 pokoje z kuch­
nią i pokój z kuchnią. —
Wrzeszcz, Biała 14 m. 3.

G-26018
UCZCIWA panienka po- POMOC domową przyjmę 
sau'kuje pokoju. Zapłacę Warunki dobre. Nowy 
1 chętnie pomogę w do- Port, ul. Wolności 63.
mu, Tel. 418-07. G-26026» G-2SW2

PRACA
POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Warunki 
dobre. Wrzeszcz, Wajde- 
loty. 15b/2. G-25919
POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Referencje 
konieczne. Dobrze zapła­
cę. Tel. Oliwa 033, godz. 
18—22. G-25957
GOSPOSIA do małżeństwa 
z'dzieckiem potrzebna cd 
zaraz. Zgłoszenia: Gdynia, 
Bema 29/89, Zdzltowieicka. 

* G-39489
PRZYJMĘ tkacza na kiros 
no ręczne. Oferty: „Dzień 
nik. Bałtycki” Gdynia 
pod „S-395Ö0”. G-39500

GOSPOSIA na stałe lub 
dochodząca potrzebna. Wa 
runki dobre. Oliwa, ul. 
Świętopełka 10. G-26011

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
kolejową nr 492493 wyda­
ną przez DOKP w Gdań­
sku. Bernard Ranachcw- 
Ski, Pępowo, p-ta Żukowo.

______ G-39 493
UNIEWAŻNIAM pi e cza t.k ą 
nr 3 konwojenta WPHS 
Gdynią________ _________P-23
ZGUBIONO legitymację 
Technikum Leśne — Wsr- 
cino, Zdzisław Bakliński, 
Sopot, Grunwaldzka 83. ■
______________________ G-y60?2
DYREKCJA Technikum 
Mechaniczno - Elektrycz­
nego w Gdańsku uniewa­
żnia zagubione legityma­
cje szkolne: nr 277 na na­
zwisko Zbigniew Ćwikliń­
ski oraz nr 298 na nazwi­
sko Tadeusz Prokop!

G-26024
Z GUB I ONO przy d z! a ł ~ na 
mieszkanie. Sopot, Jagieł­
ły 10 dla S. Maiulewicz.

. P-,87

NAUKA
MASZYNOPISANIE — kur
sy Gdynia,- Abrahama 8, 
Sopot, Technikum Finan­
sowe. K-5841

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI, spećj. 
skórne - weneryczne, Gd.- 
Wrzesz.cz, M ar Gniewskiego 
13, tel. 416-97. G-25813

ROŻNE
FUTRA nylonowe farbuje 
chem. pralnia „Barwa” 
Wrzeszcz, ui. Grunwaldzka
118._____ G-25971
PANU dr ordynatorowi 
Gołąbcwskiemu, dr Trzo- 
sińskiemu za szczęśliwe 
przeprowadzenie poważ­
nej operacji oraz wsz.yst- 
kłm lekarzom i siostrom 
Od d z i a ł u C h ir ur g iczn eg o 
Szpitala Wojewódzkiego 
za troskliwą opiekę ser­
deczne podziękowania skła 
dają Gulczyńscy, Pruszcz
Gd._________________G-25990
KOTYLIONY — czapeczki, 
baloniki. Wrzeszcz.” Leń- 
dziona 6/5, tel. 414-12.
________ ______ __ ___ G-25998
WYDZIERŻAWIĘ dwa kür 
nlki. Telefon 323-77, go- 
dziny 16—'’O._________ G-260Ó7
GARAŻ na samochód o-
so-bowy do wynajęcia. Q- 
liwa, wiad. tel. 777.

G-26021
WYKONUJĘ otuliny do 
C.O.. przez co uzyska się 
wydajność cieplną. Gdy­
nia, tel. 93-19. G-39482
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Ładnie to wygląda

EcSaea
naszej krytyki

W wyniku naszej notatki 
krytycznej na temat odwle­
kającego się remontu w 
gdyńskim kinie „Atlantic" 
odbyło się zebranie, na któ­
rym spotkali się wszyscy 
zainteresowani. Obecnie w 
lokalu kinowym pracuje 3 
hydraulików. Gdy przeszko­
dy wskutek braku wyliczeń 
konstrukcyjnych zostaną u- 
sun'ęte (a troszczy się o to 
p, inż Żukowska z działo 
Inwestycyjnego OZK) spół­
dzielnia przystąpi do zasad­
niczych robót. Może więc 
jednak termin zostanie do­
trzymany. (t)

------©------

ĘJwtasgaiS
Jak nas informuje PLL 

},Lot”, od 15 bm. aż do od­
wołania zawieszono loty pa­
sażerskie z Gdańska.

...ale niezbyt będzie przy 
jemnie, gdy któregoś 
dnia ta dekoracja iwylą­
duje komuś na głowie. 
Wydaje się, że raczej na­
leżałoby ją uprzątnąć i 
szybko usunąć te piękne 
ale niebezpieczne sople.

Gdzie? Wiszą one na ra 
zie spokojnie nad skle­
pem mięsnym nr 43 przy 
ul. Świętojańskiej 116 w 
Gdyni.

Fot. J. Kopeć

Cos niecoś o'
w nowej dzielnicy Gdyni

Odkurzacz? — Proszę bar- j samo zresztą szybko zostały"»W lodówki
niemieckie i radzieckie. Naj- PO 2.500 zł. Teraz Stoją W 
większym powodzeniem cie- sklepie tylko duże, radziec­

kie, które w / małych ku­
chenkach raczej trudno ulo­
kować.

Niejednej kobiecie przy­
dałby się „robot” importo­
wany z NRD, który znako­
micie skraca czas praco­
chłonnych zajęć kuchen­
nych. Przy jego pomocy w 
mig się ukręci majone-z, wy 
miesi ciasto, zmiele mięso 
itd., ale cena — 3.000 zł ha-

szą się radzieckie „Czajk. 
bo są najmocniejsze; wszyst 
kie części są metalowe, więc 
nawet jak upadnie, czy stuk­
nie nic się nie stanie — 
informuje sprzedawca w nie­
dawno otwartym sklepie 
MHD ze sprzętem zmechani­
zowanym dla gospodarstwa 
domowego przy ul. Abraha­
ma w Gdyni.

Sklep jest niewielki, jako 
że 1 asortyment naszego zme 
oh an kowanego sprzętu donno 
wego jest Jeszcze dość u- 
bogi.

W każdym razie są tam 
pralki, lodówki, maszyny do 
szycia elektryczne i z na­
pędem nożnym (m. in. „Wi 
famy” p,0 4.040 zl) ze stoli­
kiem i mieszczące się w 
zgrabnej walizeczce. Czes­
kie „Lada” po 4.800 zł dłu­
go w sklepie nie stały, tak

W oczekiwaniu
na »ósemkę«
WPKGG ściśle przestrze­

ga wszelkich zarządzeń o- 
kreślających obowiązki ko­
rzystających z miejskich 
środków lokomocji. A więc 
zapłacisz karę jeśli będziesz 
jechał bez biletu na przed­
nim pomoście tramwaju, a 
także musisz uiścić odpo­
wiednią opłatę za zniszcze­
nie urządzeń, nie wolno ci 
również wsiadać przednim

Dlaczego Zakład Energetyczny
nie pójdzie w ślady 
Zakładów Gazownictwa?

Inkasenci żarów 
no Zakładów G a 
zownictwa, jak 

Igaiaraa$s3?a i Zakładu Euer.
getyeznego bar- 

często spo­
tykają w swej pracy wy­
padki, kiedy po prostu nie 
zastają lokatorów w domu. 
Tu jednak, podobieństwo się 
kończy i zaczynają się dość 
poważne różnice.

Cóż robi inkasent Zakła­
dów Gazownictwa, jeśli nie 
zastanie lokatora? Zostawia 
na miejscu specjalny dru­
czek, na którym należy zaz­
naczyć aktualny stan licz; 
nika i przesiać na adres za­
kładów, które wystawią pra 
widłowy rachunek.

Co robi natomiast Zakład 
Energetyczny? Wystawia za 
liczkowy rachunek po pro­
stu na oko. Nic dziwnego, 
że gdy lokatora nie ma 
przez kilka razy w domu 
w czasie wizyty inkasenta, 
mogą być odchylenia rzeczy 
wistego stanu licznika od 
stanu podawanego przez Za 
kład Energetyczny w ra­
chunkach. Naturalnie od-

pomo-stem, obowiązuje cię chjlenia mogą być w obie 
grzeczność wobec personelu c.° ,ma jconaic ro ic
obsługującego komunikację]1*^*: który nadpłacił ^
miejską.

— Wszystko to jest bar­
dzo słuszne — myślałam so­
bie stojąc na przystanku ko 
ło Bramy Oliwskiej w ocze 
kiwaniu na „ósemkę”. Mia­
łam dużo czasu na podobne 
rozmyślania. Zmarznięta na 
przysłowiową kość, wsiad­
łam do tramwaju dopiero 
po 45 minutach czekania. Na 
tym jednak nie koniec. Oka 
zało się, że w związku z a- 
warią trzeba będzie wysiąść 
koło Teatru.

— Trzeba przejść tylko 
parę metrów —• pocieszał ja 
kiś umundurowany pan z 
WPKGG — zaraz za mo­
stem, na Klinicznej, czeka 
już inny tramwaj. Tłumek 
pasażerów ruszył dziarsko 
przez śnieg i zawieję. Nie-

znacznie aktualny stan swe 
go licznika? Zakład Energe 
tyczny jest w takich wy­
padkach bezwzględny i gro 
zi w wypadku nieuregulo­
wania rachunku wyłącze­
niem prądu. Tak np. było 
w wypadku naszego czytel­
nika pana St. Talaśka, zam. 
w Gdańsku przy ul. Ogar- 
nej 20-21.

Nie każdy może osobiś­
cie udać się do Rejonu Zby 
tu ' wy wojować tam uaktu­
alnienie stanu licznika. Czy 
wobec tego nie warto, aby

Z kroniki
W gdyńskim porcie podczas 

pełnienia służby wpadł do nie- 
- . , , , . . zabezpieczonego wykopu straż-stety, na obiecanym miejscu nik i racciszek Mieszkę dozna­
je tramwaju nie było nawet' jąc ogólnych obrażeń ciała. We 
śladu. Nikt nie czekał, nie\™™Z pogotowie przewiozło 
czekałam i ja. Dotarłam do 
mojego domu położonego ko 
ło lotniska na piechotę — 
wyczerpana i zmarznięta.

Próbując rozgrzać skost­
niałe członki snułam dalej 
rozmyślania:

— Czy WPKGG winno 
przestrzegać tylko obowiąz- 
ków, czy również praw pa­
sażera? Chyba i jednego i 
drugiego. Szkoda, że zwłasz 
cza z prawami sprawa ma 
fię znacznie gorzej.

Jeśli to kogoś zainteresu­
je rzecz miała miejsce dnia 
11 bm. o godz. 19. Trzeba 
również dodać, że z „ósem­
ką” bardzo często zdarzają 
i*tę podobne wypadki. 1 jak 
tu dojeżdżać z pracy i do 
pracy, pytam, jak? Najlepiej 
byłoby zaufać własnym no 
ęom, ale znowu przeraża 
mnie długość trasy i zimo 
Wa pora.

Lwg korespondencji’ czy­
telniczki oprać, (d

ofiarę wypadku do szpitala.
* * *

W Sopocie został napadnięty 
ł pokaleczony nożem 16-ietni 
Wincenty Rozenfeld, zam. w 
Sopocie przy ul. Łokietka £5.
Wezwane pogotowie udzieliło 
chłopcu pierwszej pomocy po­
zostawiając go na leczeniu w 
domu.

# * *
Wczoraj w Orłowie spadla ze 

schodów 88-letnia Teodora Stek 
tor, zam. w Orłowie przy ul. 
Szturmanów 25, która doznała 
rany ciętej głowy oraz wstrzą­
su mózgu. Wezwane pogotowie 
przewiozło ofiarę wypadku do 
Szpitala Miejskiego w Gdyni.

* * *
Na budowie w Gdyni pod­

czas pracy pokaleczyła sobie 
ręce Anna Formela, zam. yr, 
Ru mii przy ul. Sobieskiego ii? 
Pogotowie przewiozło ją do 
ambulatorium chirurgicznego w 
Gdyni.

* * *
Nieoczyszczone ze śniegu jez 

dnie 1 chodniki, nie posypane 
piaskiem, na których przechod 
nie łamią kończyny oraz roz­
bijają głowy dają Pogotowiu 
dodatkowe ciężkie zajęcie.

Wczoraj Stacje Pogotowia Ra 
tlinkowego w trójmieście udzie 
lity pomocy 10 ofiarom ślizga-

Zakład Energetyczny po­
szedł w ślady Zakładu Ga­
zów, nictwa w postaci pozosta 
wiania przez inkasentów 
druczków, na których loka­
torzy zaznaczyliby aktualny 
stan licznika i przesyłali do 
Rejonu Zbytu?

Do ewentualnego wpro­
wadzenia tego zwyczaju 
„egzekucja” spraw spornych 
(jak w wypadku wyżej 
wspomnianym) powinna być 
wstrzymana, a lokatorzy 
wezwani do pisemnego po­
informowania Rejonu Zbytu 
o aktualnym stanie swych 
liczników. (st)

-------©.-------

Znowu najlepszy
Dobra, fachowa reklama 

zaczyna nabierać w handlu 
znowu pierwszorzędnej wa­
gi. Oczywiście reklama opar 
ta na uczciwych przesłan­
kach, z których najważniej­
szą jest pokrycie w prakty­
ce głoszonych haseł. Temu 
założeniu przyświecał kon­
kurs na najlepszą akcję re­
klamową sezonu jesienno - 
zimowego, ogłoszony przez 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych.

Spośród 12 zgłoszonych 
przedsiębiorstw najlepszym 
okazał się Powszechny Dom 
Towarowy we Wrzeszczu, 
który zdobył I nagrodę w 
wysokości 5 tysięcy złotych. 
Ocena specjalnego jury ob­
jęła przygotowanie do sprze 
dąży jesienno - zimowej, w 
tym także świątecznej, peł­
ne zaopatrzenie, wprowadza 
nie nowoczesnych metod 
handlu, kulturę handlu, u- 
przejmości itp. To zaś w su 
mie składa się na dużo ła­
twiejsze wykonywanie pla­
nów produkcyjnych, przy 
czym PDT we Wrzeszczu 
wykonał plan roczny już 24 
grudnia. Kierownictwo PDT 
zostało także wyróżnione za 
sprężystą, dobrą organiza­
cję.

-----©-----

W poniedziałek
... 18 bm. o godz. 17 w loka­

lu Obserwatorium w Gdańsku- 
Oliwie (ul. Piastowska 32) od­
będzie się doroczne walne ze­
branie członków oddziału gdań 
skłego Towarzystwa Miłośni­
ków Astronomii. Na porządku 
obrad przewidziane jest m. in. 
sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności, wybór nowego zarzą­
du i delegatów na ogólno-kra- 
jowy zjazd.

— ©----

Piosenka
o Warszawie
... to tytuł wieeeoru poetyc­

ko-muzycznego, który odbędzie 
się w gdyńskim Klubie MPiK 
w niedzielę 17 bm. o godz. 18. 
Wykonawcy programu: Hanna
Wasiukiewicz i Jan Bołgaty 
recytacje, Krystyna Ingersłe- 
ben-Borowska — śpiew. prof. 
Walentynowicz — fortepian, 
siowo wiążące — mgr E. Ko­
chanowska, wstęp wolny,

te rzeczy są i powinny być, 
chociaż są w Gdyni sklepy 
sportowe, w których można 
od czasu do czasu upolować 
dresy czy koszulki i rower­
ki.

Wygląda na to, że te po­
szukiwane dziecięce artyku­
ły sklep bierze, bo wie, że 
„pójdą” jak woda i dopo­
mogą do wykonania planu 
obrotów, być może za wy­
sokiego dla sklepu o wąskiej 
specjalności i ograniczonej 
ilości klientów.

Tego rodzaju odchyle-

Samarytanin
finansowy

Bardzo się zmartwiła na 
sza czytelniczka p. T. S., 
kiedy w dniu 12 bm. stwie 
rdziła na dworcu w Gdań 
sku, że w drodze skradzio 
no jej portmonetkę, w któ 
rej miała nie tylko pienią 
dze, ale i rzecz w tej chwi 
li najważniejszą — kolejo 
wy bilet miesięczny.

Przed panią S. stanęło 
widmo... pieszego powrotu 
do Gdyni. Ale z nieoczeki

IMBKUW*‘ ■ :: r V. \ ■ —

waną pomocą wystąpił dy 
żumy ruchu p. Tadeusz 
Zagórski: samorzutnie za­
ofiarował zmartwionej pa 
sażerce pożyczkę, która u- 
możliwiła jej kupno bile­
tu.

Pani S. zwróciła już pis 
niądze — oczywiście z po 
dziękowaniem. Ale oprócz 
podziękowania pragniemy 
o tym napisać: bo to tak 
miło spotkać się z ludzką 
uczynnością i życzliwoś­
cią! (rt)

muje w. kupnie. Są i tań­
sze „roboty” po 700 zl rów­
nież z importu, ale zakres 
ich działania jest bez po­
równania mniejszy. Służą 
do mielenia kawy, pieprzu, 
ubijania śmietany, kręcenia 
majonezu i mieszania coc- 
t a iłów.

Od 23 grudnia do Syl­
westra, a więc przez kil­
ka dni otwarcia sklepu 
obi aty jego wyniosły 90 
tys. zl, a teraiz w I deka­
dzie stycznia, tj. w okre­
sie na ogól „martwym” 

handlu, obroty utrzy­
mują się na dobrym po-, 
ziemie, świadcząc 6 po­
trzebie tego rodzaju pla­
cówki.
Tuż obok, w najbliższych 

dniach MHD — Art. Różny 
mi otwiera elegancki sklep 
z kryształami i porcelaną. 
Nie speoziewajmy się tam 
znaleźć szikianek, czy uzu­
pełnić brakujące w domu 
talerze, ponieważ sklep ten 
będzie prowadzić sprzedaż 
wyłącznie serwisów porce­
lanowych, ładnych komple­
tów i przedmiotów z kry­
ształu.

W tej samej dzielnicy 
przygotowuje się do otwar­
cia diuży sklep typu gdań­
skiego „Puchatka” czy „Ja­
sia i Małgosi”, a więc skle­
pu dziecka, którego brak 
odczuwają gdyńskie mamy.

Handel w Gdyni powoli 
ale systematycznie unowo­
cześnia się, poprawia się 
estetyka wnętrz i wystaw i 
rośnie ilość, sklepów o wą­
skiej branżowości. Mówiąc 
o branżowości,' należy jed­
nak zrobić małe zastrzeże­
nie, bo w Gdyni tak jak i 
gdzie indziej pamięta się o 
przestrzeganiu czystości bran 
ży przy otwieraniu sklepu.
Z biegiem czasu jednak i 
może wskutek trudności w 
z. do bywaniu branżowych to 
warów, pojawiają się towa­
ry z zupełnie innej „para­
fii”. I tak np. W łowiec­
kim . sklepie w Gdyni, gdzie 
powinien znajdować się wy 
łącznie sprzęt myśliwski — 
można czasem kupić np. ko 
szułki chłopięce czy slipy, 
rowery itp., chociaż jest o- 
bok sklep harcerski, gdzie

rlia od branży powinny 
być likwidowano po pro­
stu w imię porządku i łat 
wiejszej orientacji dla na 
bywcy. Było zresztą przed 
paru laty zarządzenie w 
tej sprawie, o którym nie 
stety, zapomniały nie tyl­
ko placówki handlowe, ale 
i organa kontrolne.

(t)
Fot. Wł. Nieżywińsikł

Betty Charles
wystąpi
na Wybrzeżu
Już za kilka dni gościć bę­

dziemy na Wybrzeżu znakomi­
tą piosenkarkę jazzową BET­
TY CHARLES, która wraz a 
zespołem rozrywkowym pod 
dyr. Zygmunta Wicharego wy­
stąpi w Gdańsku, Gdyni i 
Elblągu.

Utalentowana ta pieśniarka 
jazzowa wystąpi v specjalnie 
opracowanym nowym repertu­
arze, m. in. śpiewać będzie 
„Black Coffee”, „Sing-sing”, 
„Wesoły kontrabasista”, „Ko­
chaj mnie zawsze” — muz. K. 
Lynesa.

Solistami zespołu Wicharego 
są ponadto RENA HOLM, BO­
GUSŁAW WYROBEK i WŁO­
DZIMIERZ PATUSZYNSKI.

Zespół rozrywkowy Zygmun­
ta Wicharego przygotowuje o- 
beenie nowy program, którego 
premiera odbędzie się w dniu 
16 bm. w Szczecinie.

Na Wybrzeżu zespól wystąpi 
dwukrotnie w hali Stoczni 
Gdańskiej w sobotę — 23 bm- 
o godz. 20 i w niedzielę 24 bm. 
o godz. 19.

Bilety w cenie od zł 12 — 23 
nabywać można już od dziś we 
wszystkich oddziałach „Orbisu” 
w trójmieście.

Zamówienia na bilety zbio­
rowe przyjmuje Wojewódzka 
Agencja Imprez Artystycznych 
W Sopocie, ul. Chopina 41, tel. 
522-25 w godz. od 8 — 16.

Prosimy p. ANDRZEJA PLE- 
SUNA, który w dniu 14 bm. 
zgubił w okolicach ul. Hibne­
ra we Wrzeszczu PROJEKT 
BLACH OWNICY, o zgłoszenie 
się w dziale „Śmiało i szcze­
rze” po odbiór. Zgubę przy­
niósł nam p. Zbigniew Wa- 
niewski z Gdańska.

Pani Zofia Tondel z Sopo­
tu (ul. Powstańców Warszawy 
67 m. 4) miała również nie­
szczęście zgubić RYSUNKI TE­
CHNICZNE (w czarnej tubie), 
które kosztowały ją bardzo 
dużo pracy. Zostawiła je w 
kolejce elektrycznej w dniu 
12 bm. Znalazcę orosimy bar­
dzo o dostarczenie rysunków 
do naszej redakcji lub roztarg 
ni cne 1 właścicielce

P. W. Biarda znalazł 15 bm. 
przy przystanku ,,6-ki” portfe- 
lik plastikowy, czerwony 
dokumentami na nazwisko Bo-

na rok I960 
»Zak« centralną 
sceną studencką yi Polsce

Popularny już nie tyl- „Spotkań jesiennych”, zorga 
różowanych z okazji 2-let- 
niej działalności klubu, za­
inicjowane zostaną „Spotka­
nia zimowe”. Podstawą tej 
imprezy będą przeglądy fil­
mów dokumentalnych, archi 
walnych i filmów Aleksan­
dra Forda. Odbędą się tu 
również spotkania z reży­
serami filmowy roi.

Telegram 
na żółwiu

Do naszego czytelnika J, 
B. zam. w Gdyni nadany 
został 8 bm. o godz. 12.05 
telegram z Olsztyna za­
wiadamiający o niespo­
dziewanym przyjeździe. 
Niestety jednak jeszcze do 
13 bm. a więc po 5 dniach 
telegram nie dotarł do ad 
resata, dotarli natomiast 
ci, którzy zawiadamiali o 
przyjeździe. Nie zastali 
jednak nieuprzedzonego 
gospodarza i oczekiwali 
go 2 godziny na mrozie.

A telegram,? Wędruje 
po dziś dzień i nie może 
jakoś dojść z Olsztyna da 
Gdyni.

— A przecież tę odleg­
łość — pisze rozgoryczo- 
ny czytelnik — można by 
w takim czasie pokonać 
nie tylko dyliżansem, ale 
nawet pieszo.

Tak, tak niezbadane 
nie tyle wyroki co drogi 
opatrzności nie tyle bożej 
co pocztowej.

(c)

Pechowe krzesło
W kinie „Znicz” wS 

Wrzeszczu jest jedno „pe­
chowe” krzesło nr 2 w 30 
rzędzie. Mimo wielokrot­
nego zwracania uwagi ob­
słudze kina, krzesło to na­
dal jest przyczyną niszczę 
nia okryć zasiadających 
na nim widzów. Może by 
jednak kierownictwo ki­
na zdecydowało się wresz­
cie naprawić to krzesło?

(st)

dokumentami na nazwisko Bo- , 
leęław Witos. Można je odeb- u „U 
rać w naszej redakcji, 1 Waoirem,

ko wśród młodzieży akade 
mickiej Klub Studentów 
Wybrzeża wkroczył w trze 
cik rok działalności. Z tej 
okazji wyliczymy niektó­
re zamierzenia klubu na 
rok bieżący:
Sympatyczny „Zak” nie 

objął co' prawda zasięgiem 
swego oddziaływania całego 
środowiska studenckiego, ale 
zespół młodych ludzi grupu 
jących się wokół klubu sta­
le zwiększa się. Ustaloną re 
nomę mają już czwartkowe 
dyskusje humanistyczne w 
kawiarni „Pan Kowalski”, 
d-ziałają grupy zaintereso­
wań, a organizowane w klu 
bie odczvfv mają już wyro­
biony zespół bywalców.

Jednym z filarów działal- 
ncści klubu są oczywiście 
studenckie zespoły scenicz­
ne (znane w kraju i z,a gra­
nicą). Oprócz zespołów po­
siadających już dorobek ar­
tystyczny, ciekawie zapowia 
da się powstający Teatrzyk 
Poezji Rewolucyjnej, który 
da w br. dwie premiery. Te 
atrzyk będzie występował 
głównie w terenie. Także 
samo nasi starzy znajomi: 
„Co-to”, Cyrk Rodziny Afa­
nasjew”, „Bim-Bom” poza 
występami w trójmieście — 
przewidują występy w War­
szawie, Łodzi, Olsztynie, Lę 
borku i Elblągu.

Ambicją kierownictwa „Ża 
ka” jest, aby scena klubo­
wa stała się centralną sce­
ną studenckich teatrzyków 
w Polsce. W związku z tym 
przewidziane jest zorganizo­
wanie tu w br. ogólnopol­
skiego przeglądu studenckich 
zespołów teatralnych (STS, 
„Kalambur”, „Pstrąg”, Te­
atr 38, „Stodoła”).

W roku 1960 kino „Zak” 
■przekształci się w tzw. „ki­
no dobrych filmów”, wy­
świetlając klasykę filmową 
i filmy dyskusyjne. Korzy­
stanie z kina w Sopocie poz 
woli na zwiększenie liczby 
członków dyskusyjnego klu­
bu filmowego z 240 do 600 
osób. Studencki Amatorski 
Klub Filmowy nakręci m. 
in. kronikę z 10-letniej dzia 
łalności' ZSP na Wybrzeżu 
(Zrzeszenie obchodzi w ro­
ku bieżącym swój jubile-

bardzo udanych

Z innych powabniejszych 
zamierzeń klubu warto wy 
mienić Turniej Tysiąca Ta 
lentów, karnawał jazzowy 
i wreszcie wiele różnorod­
nych imprez (szczegółowy 
program nie został jeszcze 
ustalony) z okazji 10-le- 
cia ZSP. Sekcja plastycz­
na przewiduje zorganizo­
wanie stałego Studenckie­
go Salonu Wystawowego.

Dążeniem kierownictwa 
klubu jest, aby placówka 
ta stała się ośrodkieiń me­
todycznym dla wybrzeżo- 
wych klubów młodzieżo­
wych. (ak)

-----©-----

...16 bm. o godz. 17 ©
Audytorium Max. PG od­
będzie się wykład dla mło* 
dzieży szkół średnich pt, 
„Ruch falowy”. Wykład po­
prowadzi mgr J. Liwo.

♦

| Społeczny czyn
i marynarzy PLO

KURSY KIEROWCÓW
... samochodowych i motocy­

klowych prowadzi w trójmieś- 
eie Automobil - Klub Morski. 
Zapisy i informacje w sekre­
tariacie klubu w Gdyni przy 
ul. Mściwoja — tel. 44-87 w 
godz. od 11 — 13 i od 16 — ig 
(codziennie).

SPOTKANIE

...z delegatami — uczestni­
kami II zjazdu Ukraińskiego 
Towarzystwa Społeczno - Kul­
turalnego odbędzie się w świe­
tlicy towarzystwa w Gdańsku 
przy ul. Długi Targ 8/10 w nie­
dzielę 17 bm. o godz. 19.

W NOWEJ SIEDZIBIE

... mieści się obecnie Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów w Gdai 
sku. Adres: Wrzeszcz, ul. Par 
tyzantów 36 I p., tel. kierow­
nika 1 oddziaiu ekonomicznego 
412-92, oddziału technicznego 
422-80. Nr konta: 302-95-1096 od­
dział Wrzesz«,

Przebywający obecnie 
w rezerwie marynarze 
Polskich Linii Oceanicz­
nych podjęli zobowiąza­
nie wykonania to czynie 
społecznym nowoczesne­
go- oświetlenia niektó­
rych ulic w Gdyni. Mary 
narze elektrycy z PLO 0- 
gółem założyć mieli w po 
nad 20 punktach nowo­
czesne lampy jarzenio­
we. Oświetlenie to umiej 
scowione zostało na bocz 
nych ulicach od ul. Swię 
łojańskiej w Gdyni.

Na zdjęciu widzimy mo 
ment zakładania jednej z 
ostatnich już jarzenió­
wek na ul. Władysława 
IV w Gdyni. Przy zakła 
daniu tych nowoczesnych 
lamp pracowali maryna­
rze - elektrycy okrętowi: 
Henryk Zufoll, Feliks Do 
rynek, Wiesław Bogdan, 

i Stanisław Kozioł i Grze- 
j gorz Kasprzak. Czyn ma- 
t rymarskiej rezerwy PLO 
i zasługuje na najwyższąt 
t pochwałę. |
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